


Czasy Nowożytne tom 11/1997 
Periodyk p ośw ięcon y  dziejom polskim i pow szechnym  od XV do XX wieku

A R T Y K U Ł Y

M irosław  Golon (Toruń)

Represje ACz i NKW D wobec polskiej konspiracji 
niepodległościowej w latach 1944-1946

(Część II) *

V. Działalność NKW D na ziem iach polskich w 1945 r. (do zakończenia wojny)

B ardzo  szybkie tem po  o fensyw y styczniow ej spow odow ało , że w  okresie  dw óch 
m iesięcy  w iększość ziem  polsk ich  zosta ła  w yzw olona spod  okupacji n iem ieckiej. 
S truk tury  fron tow e N K W D  i S m iersz w yruszyły  na now e obszary  działania. 
K ontynuow ano rów nież  tw orzen ie  w ojskow ej adm in istracji radzieck iej (kom endantury).

T akże  w ydzielone agendy  N K W D , takie  ja k  np. część  64 D yw izji, zostały  
w ykorzystane do w sparc ia  działań  na frontach, czyli pom ocy przy „oczyszczan iu” tyłów. 
W  k ilka dni po zajęciu  p rzez  A C z L odzi do m iasta przybył ju ż  gen. Iwan S ierow  w raz z
18 pułkiem  64 D yw izji W W  N K W D 101.

N ow y dow ódca 64 D yw izji -  od 1945 r. określanej ja k o  64 D yw izja  S trzelecka W W  
N K W D  -  g e n .-m jr  B row kin  w ydał w  początku  lu tego 1945 r. rozk az  dow ódcy  2 pp. 64 
D yw izji N K W D  m ajorow i K orżenko , aby pułk  12 lutego p rzen ió sł się z  W łoch do Pragi 
i ob ją ł ochronę po lsk iego  rządu. P odstaw ą do tego  po lecen ia  był rozkaz  z  3 II 1945 r. nr 
31192  g en .-le jtn . S tachanow a z N K W D  Z SR R  i g e n .-m jr  S korodunow a z  G łów nego 
Z arządu  W ojsk  W ew nętrznych  N K W D  Z S R R 102. T en sam  2 pp. 64 D yw izji dostał 
rów n ież  zadan ie  w ydzie len ia  części żo łn ierzy  (120 ) do och rony  agend R ządu 
T ym czasow ego  na teren ie  Ł odzi.

20 lutego 1945 r., m iędzy  innym i w w yniku starań  B o lesław a B ieruta, Państw ow y 
K om itet O brony  Z SR R  w ydał decyzję  nr 7558. W  punkcie  2b  określiła  ona, że 
w zm iankow ana ju ż  w  um ow ie z  PK W N  z 26 V II 1944 r. s trefa  p rzyfron tow a w ynosić 
m iała  od 60 -  100 km  od linii frontu . Z a bezp ieczeństw o  państw ow e i po rządek  
pub liczny  na tym  obszarze  odpow iedzia lne  były  dow ództw a fron tów  oraz 
p rzedstaw icie le  N K W D 103.

W  decyzji Państw ow ego K om ietu  O brony, form aln ie  w  oparc iu  o rozm ow y 
p rzep row adzone z  de leg ac ją  polską, w ładze radzieck ie  zam ieściły  także  postanow ienie  o 
pow ołan iu  doradców  przy M inisterstw ie B ezpieczeństw a Publicznego  i M inisterstw ie 
A dm in istrac ji Publicznej. S z e f  N K W D  L aw ientij B eria  w  dniu  7 m arca 1945 r. zg łosił 
na  te stanow iska -  co  za tw ie rdził PK O  -  S ierow a do M B P o raz  P aw ła M ieszika -  z -c ę  
N acze ln ika  K ontrw yw iadu Sm iersz  -  do  M A P. W rzeczyw istości ju ż  w  końcu stycznia

* -  Część I artykułu opublikowano w „Czasach Nowożytnych", 1996, T. I, s. 75-110.



S ierow  p o d p isa ł się na raporc ie  z  L odzi ja k o  doradca  N K W D  przy  M B P , a  nie ja k o  
zastępca  L udow ego K om isarza Spraw  W ew nętrznych ZSRR .

P rzedstaw icie le  N K W D  odpow iedzia ln i za bezp ieczeństw o  w  strefie  p rzyfrontow ej 
zostali w yznaczen i je szcze  p rzed  w yruszeniem  styczniow ej ofensyw y. Z ostali nim i 
najw yżsi funkcjonariusze radzieck ich  organów  bezpieczeństw a: I. S ierow , Ł. C anava, P. 
M ieszik , k tó rzy  ju ż  w 1944 r. ak tyw nie uczestn iczy li w  realizacji zadań  przeciw ko 
po lsk iej konsp irac ji. W  przeddzień  ofensyw y styczniow ej 11 styczn ia  1945 r. B eria  
sp recyzow ał -  w  rozkazie  n r 0016  -  zadan ia  d la  n ich, na obszary , k tó re  m iały  być zaję te  
w  przygotow yw anej ofensyw ie. D o zadań tych należało  p rzede w szystk im  tzw . 
o czyszczen ie  ty łów  frontów . Ze w zględu  na fakt ob jęc ia  o fensyw ą ziem  zachodnich  
Polsk i, w  tym  terenów  w cielonych  do  R zeszy o raz  w łaściw ych ziem  niem ieckich , 
„o czyszczen ie” na tych terenach  w najw iększej m ierze do tknęło  ludność n iem iecką  oraz 
cy w iln ą  -  z  reguły  nie pow iązaną  z kon sp irac ją  -  ludność p o lsk ą  z  obyw atelstw em  
n iem ieckim  lub polskim .

W  rozkazie  B erii w yznaczono: na 1 FB -  ja k o  pełnom ocn ika  N K W D  gen. Iw ana 
S ierow a z - c ę  LK SW , je g o  pom ocnikam i zostali g en .-le jtn . A leksander W aldis 
k ieru jący  kontrw yw iadem  S m iersz 1 FB o raz  gen. m jr Z im in k ieru jący  O ch ro n ą  ty łów  
F rontu. N a  2 FB -  kom isarza  bezp. państw , trzeciej rangi i zarazem  L K B P B SR R  
L aw rien tija  C anavę, ja k o  zastępcy: g en .-le jtn . Jaków  Jedunow  ze S m iersz  frontu o raz  
gen. m jr R ogatin  k ieru jący  O ch ro n ą  T yłów  Frontu. N a 1 FU ja k o  pe łnom ocn ik  został 
w yznaczony  g en .-le jtn . Paw eł M ieszik  zastępca  naczeln ika  G łów nego  Z arządu 
K ontrw yw iadu  Sm iersz przy  L udow ym  K om isariac ie  O brony  Z SR R , je g o  zastępcam i 
zostali g en .-le jtn . N ikołaj O sie trow  k ieru jący  kontrw yw iadem  1 FU o raz  g e n .-m jr  
Z ubariew  k ieru jący  o ch ro n ą  ty łó w 104.

N ie  u lega  w ątp liw ości, że  op rócz  dozorow an ia  n iezbyt skom plikow anym i p rzec ież  -  
poza  ogrom nym i problem am i technicznym i i ap row izacyjnym i -  operacjam i 
p rze jm ow an ia  jeń có w  w ojennych , pe łnom ocnikom  N K W D  pow ierzono  znacznie 
isto tn ie jsze  zadan ia  po lityczne. Szczegó lna  ro la  w  odn iesien iu  do  ziem  polskich 
przypad ła  Iw anow i S ierow ow i.

Poza  w spom nianym i w yżej pełnom ocnikam i „w  celu  okazan ia  na m iejscu 
p rak tycznej pom ocy O ddziałom  N K W D  przy Z arządzie  T yłów  fron tów  w  problem ach 
o rgan izacji p rzy jęć  jeń có w  w ojennych” , w  okresie  styczn ia  i do  15 lu tego 1945r. na 
fron ty  w ysłano  starszych pom ocn ików  N aczeln ika  O ddziału  F ron tow ego  G Z ds.JW il 
N K W D  ZSR R : na 3 FB -  m jr gw ardii Sam arin; na 2 i 1 FB -  m jr bp A ntonow ; na 4 U F
-  m jr bezp . państw . L eonow ; na 2 U F -  z - c a  N aczeln . G Z ds.JW il płk W oronow  i m jr 
D rozdow ; na 3 U F -  m jr bezp . państw . S e liw anow 103.

Do rea lizac ji zadania  o czyszczen ia  ty łów  każdy  z  pełnom ocn ików  m iał o trzym ać 
150 dośw iadczonych  czek istów  o raz  oddzia ły  N K W D . W edług  rosy jsk iego  h istoryka 
N ik ity  P iętrow a, gen. S ierow  na sw oim  rozległym  obszarze dzia łan ia  ko rzysta ł w  1945 r. 
z  cz te rech  pu łków  w ojsk  ochrony  pogran icza  -  num ery: 38, 127, 157, 333 -  k tóre 
w chodziły  w  skład  w ojsk  N K W D  o raz  w zm iankow anej ju ż  64 D yw izji S trzeleckiej 
N K W D  w składzie: 2 pp., 18 pp., 98 pp. i 145 pułk  strzelców . R azem  m iał dysponow ać
11 160 żo łn ie rzam i106. Jednak  p raw dopodobn ie  liczba ta  nie do tyczy ła  oddziałów  64 
D yw izji, k tóre pozosta ły  daleko  od ty łów  fron tów  -  na terenach  „P o lsk i lubelsk ie j” .

6 lu tego B eria  podp isa ł kolejny  rozkaz  nr 0061 do tyczący  N iem ców  -  faktycznie 
rozciągano  go także na Polaków  -  który  nakazyw ał zatrzym anie w szystk ich  N iem ców  w 
w ieku  od 17 do  50 lat. M iano  ich k ierow ać do obozów  filtracy jnych  lub do batalionów
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pracy. 18 kw ietn ia  B eria  podp isa ł kolejny  rozkaz  nakazu jący  aresztow anie osób 
spraw ujących  funkcję  k ierow nicze  w adm inistracji, redak to rów  gazet o raz  autorów  
an ty radzieck ich  w ydaw nictw . W  tym  okresie  B eria  b io rąc  pod  uw agę skalę  aresztow ań 
nakazał w strzym anie części w yw ózek  i przetrzym yw anie uw ięzionych  w lokalnej sieci 
obozów  N K W D . Jednak  ten rozkaz  dotyczy ł ju ż  p rzede w szystk im  ziem  niem ieckich .

N ajliczn ie jszą  struk tu rę  obozów  na zap leczu  radzieck ich  frontów , w tym także  na 
ziem iach  po lsk ich  tw orzy ły  O ddzia ły  N K W D  ds. Jeńców  W ojennych i Internow anych. 
W ielkość tej struk tury  była spow odow ana faktem  kon ieczności p rzejm ow ania 
w szystk ich  jeń có w  w ojennych  o raz  osób  in ternow anych. S truk tu ra  ob iek tów  O ds.JW il 
sk ładała  się z PPW  (punk tów  przy jęć jeń có w  w ojennych), SPW  (punk tów  zb io rczych) i 
obozów  frontow ych. D o obozów  tych trafia li rów nież żo łn ierze  A K , n iek tó rzy  zgodn ie  z 
rozkazem  z s ierpn ia  1944 r. byli oddzielan i i grupow ani osobno , inni byli w yw ożeni 
bezpośredn io  pop rzez  te o bozy  z  innym i grupam i zatrzym anych  (np. tak  by ło  na 
Pom orzu). C zęść  z tych  obozów  była p rzekazyw ana d la  po trzeb  form acji N K W D  lub 
innych radzieck ich  organów . P rzykładow o w  styczniu  1945 r. S PW  nr 1 z lokalizow any 
w  P rzyłęku (14  km na p łd -w sch ó d  od G arw olina) podleg ły  1 FB był podporządkow any 
K ontrw yw iadow i „S m iersz” 1 Frontu B iałorusk iego  i dow odzony  p rzez  kap itana 
F o m in a107. P odobna sy tuacja  m iała  m iejsce w  R em bertow ie, gdzie  w ydzielono  obóz 
N K W D  O ds.JW il przy  1 FB „innej jed n o s tce  dla celów  specja lnych” '08. P oza  tym  w 
R em bertow ie pozosta ł je szcze  inny ob iek t O d s .JW il109.

G ęstość struk tury  ob iek tów  N K W D  rosła  w  m iarę napływ u jeń có w  i in ternow anych. 
F ron tow a sieć Z ds.JW  N K W D  sk ładała  się 1 stycznia 1945 r. z  12 O ddziałów  N K W D  
ds. JW  przy  Z arządach  T y łów  Frontów  i 12 obozów  fron tow ych  (F P P Ł ); 43 Punktów  
Z b io rczych  i 71 Punktów  Przyjęć. FPPŁ  m iał być nie dalej n iż  1 0 0 -120  km  od 
przedn ich  jed n o s tek  arm ii; SPW  nie dalej n iż  5 0 -7 0  km, a arm ijne P PW  nie dalej niż 
2 5 -3 0  km  od linii fro n tu 110.

T w orzone p rzez  N K W D  obozy  bardzo  szybko sta ły  się ob iek tem  za in teresow ana ze 
strony  po lskiej konsp irac ji, k tó ra  p róbow ała  ra tow ać za trzym anych  Polaków . 
P rzykładow o w  rapo rc ie  d la  p łk  W oronow a z 25 p aździern ika  1944 r. s tw ierdzono , że 
„na  SPW  nr 1 w  R ykach przygotow yw any je s t  atak, ca łą  za łogę postaw iliśm y w stan 
go tow ości; tak  sam o łag ie r fron tow y  n r 43 w  L ublin ie postaw iono  w  stan gotow ości -  
T eren  Polski je s t  trudnym  obszarem  dzia łan ia  d la  sieci ob iek tów  N K W D ” . Lubelskim  
FPPŁ  nr 43 dow odził kpt. K ik n a d z e " 1. W  m aju  1945 r. o d d z ia ł żo łn ierzy  A K  z  byłego 
O bw odu M ińsk  M azow iecki p rzeprow adził sku teczny  a tak  na je d e n  z  w iększych 
w ów czas obozów  N K W D  usytuow any w R em bertow ie.

T akże W P było  obsług iw ane p rzez  fron tow ą sieć N K W D , m im o że na tery torium  
Polski je ń c y  w zięci p rzez  P olaków  -  oczyw iście je ń c y  N iem cy  -  m ogli w łaśn ie  Polsce 
posłużyć ja k o  pracow nicy  do  odbudow y zn iszczonego  kraju . P rzykładow o PPW  n r 6 w 
O tw ocku  obsług iw ał w  październ iku  1944 r. I A rm ię W P 112. B yły też  obozy, k tóre 
fo rm aln ie  pod legały  W P, np. o b ó z  Inform acji W P w  Skrobow ie koło  L ubartow a. N ie 
zm ien ia ło  to  je d n a k  za leżności od w ładz radzieck ich  i w  kw ietn iu  1945 r. w ięzieni w  
Skrobow ie  żo łn ierze  W P (w cześn iej członkow ie A K ) zostali w yw iezieni do  Z SR R .

R ola O ddziału  N K W D  ds. JW il okazała  się szczegó ln ie  isto tna d la  losów  żo łn ierzy  
A K  w yw iezionych  p rzez  N K W D  do  ZSRR . Z atrzym ani na z iem iach  „Polsk i lubelsk iej” 
lub na obszarach  zaję tych  w 1945 r. byli k ierow ani n ie do G U Ł agu, ale w łaśnie do 
system u obozów  jen ieck ich  razem  z tysiącam i cyw ilnych m ieszkańców  zajm ow anych 
przez  A C z ziem  o raz  setkam i tysięcy  żo łn ierzy  W ehrm achtu .
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Pułki pogran iczne  operu jące  do tąd  na  obszarze  „Polski lubelsk ie j” o trzym ały  w 
zw iązku  z o fensyw ą dodatkow e zadanie  po legające  na udzielen iu  w sp arc ia  oddziałom  
fron tow ym  N K W D  i K ontrw yw iadow i Sm iersz. Jednak  na zap lecze  fron tu  skierow ano 
ty lko  część  64 D yw izji resztę  oddzia łów  pozostaw iając  na n iespoko jnych  obszarach  
„P o lsk i lubelsk ie j” . W  okresie  p ierw szych  n iespełna trzech  tygodn i ofensyw y 
styczn iow ej, w ed ług  sp raw ozdan ia  sztabu  dyw izji, k tóry  w ęd row ał za  frontem  -  z 
L ub lina  w styczn iu  1945 r. do Ł odzi, 11 lutego do  Poznania , w  m aju znów  do Ł odzi -  
jed n o s tk i dyw izji zatrzym ały  6458 osób , w  tym  509 osób  z A K . W  lutym  zatrzym ano 
11498 osób , w  tym  159 za  udzia ł w  działalności A K . W  m arcu  część  oddziałów  
kon tynuow ała  „oczyszczan ie” ty łów  fron tów , a le n iektóre pułki p row adziły  w alki z 
po lsk im  podziem iem  bardzo  daleko  od linii frontu, m .in. pod  W łodaw ą, A nielinem  i 
L a sk a m i" 3.

S ierow  dokonał 14 m aja  1945 r. -  w  raporc ie  z B erlina  podpisanym  ja k o  
P ełnom ocn ik  N K W D  przy 1 FB -  podsum ow ania  sw oich działań . O gółem  aresztow ano 
od s tyczn ia  do m aja  1945 r. -  63 428  osób , w  tym  P olaków  16 148. L iczba ta  dotyczyła  
ty lko  zap lecza  1 F rontu B iałoruskiego.

W kład  64  dyw izji by ł p raw dopodobn ie  pow ażny. W  rapo rc ie  64 D yw izji 
do tyczącym  całego  obszaru  je j dz ia łan ia , czyli zap lecza  kilku fron tów  odnotow ano 
za trzym anych  ogółem  w 1945 r. -  47 tys. osób.

B ardzo  d o b rą  ilu strac ją  charak teru  działań  w ojsk  N K W D  przy „oczyszczan iu” 
zap lecza  fron tów  w  1945 r. by ł w ykaz kategorii zatrzym anych  w ięźniów . W ykaz ten  
po ch o d z ił najpew nie j z  w ojsk  N K W D  przy 2 F roncie B iałoruskim .

„W szystk ich  za trzym ano -  113980
z tego  przefiltrow ano  -  57764

W ykryto  (z  przefiltrow anych):
1. rezyden tów  -
2. ag en tó w -te rro ry stó w  -
3. a g e n tó w -w y w iad o w có w -
4. ag en tów -kon trw yw iadow ców  —
5. zd ra jców  i podłych z d ra jc ó w -
6. b ia łogw ardzis tów  -
7. po lic jan tów  i czł. oddz. karnych  -
8. p ro tegow anych , figurantów

4
57

189
1684

2
500

i w sp ó łp raco w n ik ó w - 188
109
583

1052
59
15

1073
216

12

9. cz łonków  frontu p racy  -
10. dezerterów  A C z -
11. angedo jczów  -
12. d y w e rsa n tó w -
13. jaw nych  w spółprac, gestapo  -
14. fo lksdo jczów  -
15. cz łonków  A K  -
16. cz łonków  -,,O U N ” -
17. rezyden tów  w yw iadu w ojsk.
18. w spó łp racow ników  oddziałów

pacyfikacy jnych  - 88
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19. żo łn ierzy  p rzebranych
w  cyw ilną  o d z ie ż - 1273

20. w spó łp racow ników  sądu - 1
21. dyw ersan tó w -te rro ry stó w  - 109
22. cz łonków  podziem nej

o rganizacji N S D A P - 8
22. N S  G R P (N S G R P ) - 1904
23 . cz łonków  SA - 249
24. cz łonków  U kraińskiej

N acjon . O rganiz. - 3
25. uchylających  się od służby w W P - 52
26. żo łn ierzy  SS - 57
27 . cz łonków  rosy jsk iego  kom itetu  - 4
28 . dezerterów  z W P - 39
29. m aruderów  i g rab ieżców  - 14
30. w łasow ców  - 33
31. rezydentów  o rganów  kontrw yw iadu - 4
32. cz łonków  różnych  faszystow skich

organizacji i partii - 25747
33. cz łonków  V olksstu rm u  - 6790
34. ag en tó w -d y w ersan tó w  - 10

R A Z E M  -  42  130

O pero td ie ł S ztaba W ojsk  -  mł. le jtnan t S nażiew ” 114

N iew ątp liw ie pow yższe zestaw ien ie  do tyczy ło  ju ż  ziem  po lsk ich  w cielonych  w 
czasie  w ojny  do R zeszy, a  być m oże także  w  części ziem  n iem ieck ich . W skazuje ono 
w yraźnie , że z  pow odu m asow ego napływ u zatrzym yw anych  p rzez  N K W D  uczestn icy  
konsp iracji n iepod leg łośc iow ej m ogli trafiać do obozów , w k tórych w iększość stanow iły  
inne grupy  za trzym anych , np. P o lacy  z III g rupą  n iem ieckiej listy narodow ej (określen i 
w yżej ja k o  „angedo jcze”).

Jednak  pow yższe dzia łan ia , czyli „oczyszczan ie” bezpośredn iego  zap lecza  frontów  
były ty lko  jednym  z zadań  N K W D  na ziem iach polsk ich , w  tym  64 D yw izji N K W D . Po 
oddalen iu  się frontu  i p ierw szej' fali aresztow ań w ładze radzieck ie  rozpoczynały  -  
p odobn ie  ja k  w  Polsce lubelskiej -  dalsze prace nad pełnym  rozpracow aniem  
operacy jnym  ziem  polsk ich .

Jeszcze  ja k o  P ełnom ocn ik  N K W D  przy 1 FB gen. Iw an S ierow  ob ją ł form aln ie  
funkcję  doradcy  w  M in isterstw ie  B ezp ieczeństw a P ub licznego , k tó rą  sp raw ow ał do  25 
IV 45. Po zakończen iu  w ojny  S ierow  zosta ł zastęp cą  G łów nego  dow ódcy  R adzieckiej 
A dm inistracji W ojskow ej w N iem czech . S ierow  kontynuow ał zapoczą tkow aną  w W ilnie 
i L w ow ie w  lipcu 1944 r. operac ję  p rzeciw ko P olskiem u Państw u P odziem nem u, stając 
się jed n y m  z  najw ażn ie jszy  g rabarzy  je g o  struktur.

Form alnym  pretekstem  do kontynuacji działań  represy jnych  by ła  sy tuacja  pow stała  u 
schyłku okupacji n iem ieckiej w  Polskim  Podziem iu , sam  fak t pozostaw ien ia  części 
struk tu r i rzekom a an ty radz iecka  działalność. W  istocie na jw ażniejszym  pow odem  było



dążen ie  w ładz  radzieck ich  do m aksym alnego  w yniszczen ia  kad r Polski Podziem nej, bez 
w zg lędu  na  to , czy  były je szcze  czynne, czy  ju ż  nie. 19 styczn ia  1945 r. gen. L. O kulicki 
nap isa ł w  rozkazie  nr 32/K , że  „w  zm ien ionych  w arunkach now ej okupacji działalność 
n a szą  nastaw ić na odbudow ę n iepod leg łośc i i och ronę ludności p rzed  zag ładą” " 5. W 
celu  zachow an ia  fak tycznego po tencja łu  do  realizacji pow yższego  zadan ia  K om endant 
A K  p o lec ił zachow ać zakonsp irow ane sztaby  i sieć łączności. S y tuacja  Polski 
ca łkow ic ie  usp raw ied liw ia ła  dz ia łan ia  O kulick iego . D la w ładz radzieck ich  ta  w  istocie 
z redukow ana do sam oobrony  ro la  A K  była  nie do przyjęcia. B yło oczyw iste , że 
dysponu jąc  zakonsp irow aną stru k tu rą  po lsk ie  spo łeczeństw o natychm iast po w yjściu 
A C z i zakończen iu  się je j roli zrzuciłoby  krajow y apara t rep resji. S talin  m iał w obec 
Polski p lany  nie dopuszczające  żadnej szansy  na suw erenność.

Podczas p rzesłuchan ia  na Ł ub iance  O kulick i zo sta ł postaw iony p rzed  pytaniem  czy 
zgadza  się, że  ostatn i rozkaz  opub likow any  w B iuletynie Inform acyjnym  A K  nr 3 /319  z
19 I 45 r. ukierunkow yw ał żo łn ierzy  A K  na w alkę z  A Cz. O dpow iedzia ł, że  to  polityka
-  w  istocie okupacy jna  -  w ładz  radzieck ich  w obec Polski stw orzy ła  p unk t w yjścia 
zarów no  do  decyzji o  rozw iązaniu  A K , ja k  i do sfo rm ułow ania w ytycznych dotyczących  
A C z 116. W  rozkazie  b rzm iały  one: „W alk i z Sow ietam i nie chcem y p row adzić  -  ale 
n igdy nie zgodzim y się na inne życie , ja k  ty lko  w całkow icie  suw erennym , n iepodleg łym  
i sp raw ied liw ie  u rządzonym  spo łeczn ie  Państw ie Polskim ” " 7. R ów nocześn ie  z 
o pub likow anym  rozkazem  O kulicki rozes ła ł w spom nianą  ju ż  ta jn ą  dyrek tyw ę o 
u tw orzen iu  zakonspirow anych  sztabów . T akie  dzia łan ie  O ku lick iego  było  rea listyczną  
p ró b ą  o g ran iczen ia  konsp iracji ty lko do  n iezbędnych , ściśle kadrow ych rozm iarów . 
B yło to  dzia łan ie  n iepod leg łośc iow e i n ie pod jęc ie  takiej decyzji by łoby  w  istocie 
porzucen iem  spraw y suw erenności Polski. G enera ł O kulick i pom im o racjonanalnej 
postaw y  nie uniknął n iestety  rep resji -  i to  w  najtrag iczn iejszym  kształcie  -  ze strony 
w ładz  radzieck ich .

D zięki agen turalnem u rozpracow an iu  n iek tórych  ogniw  po lsk iej konsp iracji, a 
następn ie  podstępow i udało się S ierow ow i doprow adzić  do zatrzym an ia  p rzez  N K W D  i 
po rw an ia  do m oskiew skiego  w ięzien ia  N K W D  na Ł ub iance  grupy  k ilkunastu  
najw ażn ie jszych  przyw ódców  Państw a P odziem nego. A resztow ano gen. L eopolda 
O ku lick iego , osta tn iego  K om endanta A K , D elegata  R ządu Jan  S tanisław a 
Jankow sk iego , p rzew odn iczącego  podziem nego  parlam entu  -  R ady Jedności 
N arodow ej, K azim ierza Pużaka; S tan isław a Jasiukow icza  z SN i A dam a B ien ia  z PSL, 
cz łonków  R ady M inistrów  na K raj, a także  11 innych członków  R JN , rep rezen tu jących  
g łów ne siły  po lityczne n iepodleg łej Polski.

21 czerw ca zakończono  proces m oskiew ski. G en. O kulicki zo sta ł skazany  na 10 lat, 
a le ju ż  n igdy nie opuścił w ięzień  N K W D . Podobn ie trag iczny  by ł los D elegata 
Jankow sk iego  form alnie  skazanego  na 8 lat. A dam a B ienia, K azim ierza  Jasiukow icza  
o raz  od rębn ie  sądzonego  A ntoniego Pajdaka skazano na kary po 5 lat w ięzien ia  (Pajdak 
doda tkow o  5 lat zesłania). Jasiukow icz  tak ja k  O kulicki i Jankow ski rów nież  poniósł 
śm ierć  w w ięzien iu  N K W D . Siedm iu pozostałych  skazano  na kary od 1,5 roku do 4 
m iesięcy , cz te rech  podsądnych  u n ie w in n io n o "7.

W  dokum entacji p rocesu m ożna w yróżnić jed en  z podstaw ow ych punktów  
za in teresow an ia  radzieck ich  śledczych ukierunkow any na prob lem  stosunków  pom iędzy 
po lsk im  podziem iem  a ACz. G łów na teza  oskarżen ia  m ów iąca o w rogiej działalności na 
zap leczu  frontu  by ła  w szczegółow y sposób  w yjaśn iana p rzez  cz łonków  w ładz  PPP. 
P rzykładow o E ugeniusz C zarnow ski członek  R JN , zastępca szefa W ydzia łu  Inform acji i
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Propagandy  K om endy G łów nej A K  zeznał -  w  p rzesłuchaniu  z  28 m aja 45 -  że istotnie 
A K  nie w ykonyw ała zarządzeń  w spraw ie zdania  rad iostac ji. O burzen ie  radzieckich  
w ładz  w yw oływ ał fakt, że AK w depeszach  do Londynu przedstaw iała  fakty grabieżczej 
dz ia ła lność  A C z 11 \  Ś ledczy  ppłk G usiew  p rzedstaw ił np. C zarnow skiem u depesze  z 24 I 
i I II 1945 r. podsum ow ując, że zaw ierały  treści o szczercze  d la  A Cz. W  rzeczyw istości 
była tam  praw da o złodzie jsk ie j i bandyckiej działalności w ładz radzieck ich . T rzeba w 
tym  m iejscu  zrob ić  uw agę, że opublikow ane ak ta  z  p rocesu 16—tu, pozbaw ione 
przypisów , byłyby w  istocie p rzede  w szystkim  dokum entem  propagandow ym , który 
m iał zafałszow ać praw dę o działalności w ładz radzieck ich  w  Polsce. P ierw sza z depeszy 
p rzedstaw ionych  C zarnow skiem u -  m eldunek sy tuacy jny  z  24 stycznia, brzm iała: 
„A rm ia sow iecka w kraczając  na nasz teren  [O kręg K rakow ski -  M .G .] pije, rabuje  i 
kradnie . K ażdy żo łn ie rz  na w łasną rękę, w  m ieście  i na wsi. R ów nocześn ie  z  m iejsca 
d zia ła  silna p ropaganda, zachw ala jąca  rząd Lubelski -  [z hasłem  -  M .G .] -  Rosja i 
Polska to potęga. W całym  te ren ie  odbyw ają  się m ityngi, dz iękczynne nabożeństw a za 
o sw obodzen ie . O d 21 styczn ia  czynne N K W D  w K rakow ie. N a  razie  czy ta  donosy  i 
obserw uje. Z pow iatu  m iechow skiego  d o noszą  o rozs trzeliw aniu  cz łonków  AK w 
M iechow ie i S łom nikach. W B alicach aresztow ano R adziw iłła, w  M iechow ie 40 
ziem ian  i w łościan  za przynależność  w zględnie  sprzy jan ie  AK [w yw ieziony H ieronim  
R adziw iłł z  B alic zm arł 6 IV 45 r. w  A lczew sku koło W oroneża]” 120.

W drugiej depeszy , tydzień  późniejszej stw ierdzano:
„A resztow an ia  w śród  ziem ian  w  okolicach  K rakow a. R ekw izycje  i k radzieże  przez  

żo łn ierzy  sow ieck ich  na wsi. W ypadki pob ic ia  dom ow ników , gw ałcen ia  kobiet i 
dz iew czą t na wsi. W m ieście [K rakow ie] żo łn ierze n achodzą  pryw atne m ieszkania 
żądając  kw ater, w yżyw ien ia  i w ódki pod g ro źb ą  rew olw erów . W zachow aniu  się w ojsk 
sow ieckich  nie m a różn icy  m iędzy żo łnierzam i a oficeram i. In tendentura  sow iecka nie 
zaopa tru je  w o jska  w żyw ność, pozostaw iając oddziałom  w sw obodę w p rzeprow adzaniu  
rekw izycji, zw ykle k radzieży  b ez  pokw itow an ia” 121.

G usiew  nazw ał pow yższe -  obecn ie  m ożliw e do udow odn ien ia  w  oparciu  o dostępne 
dokum enty  -  radzieck ie  p rzestępstw a i zbrodnie , o szczerstw em  o raz  dzia ła lnośc ią  
w y m ierzo n ą  przeciw ko A Cz. Ś ledczym  zależało  jed n ak  szczegó ln ie  na po tw ierdzeniu  
faktu dzia ła lności terro rystycznej i dyw ersyjnej A K  w ym ierzonej w w ojska radzieckie.
O  te sam e -  rzekom o oszczercze  m eldunki sy tuacyjne -  py tano  rów nież innych, np. 
B ienia, zastępcę  D elegata  rządu  podczas przesłuchan ia  26  m a ja 122.

P rzykładem  charak teru  m etod i celów  N K W D  był fragm en t p rzesłuchania 
C zarnow sk iego  z 30 m aja, gdy  w jednym  pytaniu G usiew  zapy ta ł się, co ja k o  członek 
RJN  zrob ił C zarnow ski, aby zakończyć destrukcy jną  dzia ła lność  A K  na tyłach frontu. 
C zyli ju ż  w pytaniu  postaw ił tezę  zg odną  z radz ieck ą  lin ią  oskarżen ia . C zarnow ski 
odpow iedzia ł, że zgodn ie  z inform acjam i o trzym yw anym i od gen. O ku lick iego  A K  nie 
p row adziła  tej dz ia ła lności, a  w ięc G usiew  ponow ił p róbę py tając co RJN zrob iła  aby 
sp raw dzić  O k u lick ieg o 123.

G usiew  dysponow ał w ykazem  akcji zb ro jnych  m ających  m iejsce na ziem iach 
w schodn ich , m .in. w ysadzanie  m ostów  kolejow ych, np. pod L idą  we w rześniu  1944, 
zabó js tw a  działaczy  k o m un istycznych124.

W szyscy przesłuch iw ani byli pytani o okoliczności pow stan ia  i in terpre tację  rozkazu 
z 19 styczn ia  -  najdalej poszedł J. S tem ler-D ąbsk i, który  stw ierdził że  rozkaz ten 
w ezw ał do w alki z  okupantem  sow ieckim . S tem ler zosta ł uniew inniony . Pam iętać 
je d n a k  należy , że m etody  śledcze  N K W D , naw et bez  użycia  siły  fizycznej były
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w yjątkow o okrutne, a w praw a „spec ja listów ” z Ł ubianki w  w ym uszaniu  pożądanych  
zeznań  by ła  ogrom na.

Praw ie rów nocześn ie  z  rozpoczęciem  przez  S ierow a realizacji p ruszkow sk iego  -  ja k  
się potem  okazało  o zb rodniczych  następstw ach  -  podstępu , A rm ia K rajow a doznała  
ko le jnego  ciosu . P rzypadkow o 7 m arca aresztow any zosta ł -  pod zm ien ionym  
nazw iskiem  i n ierozpoznany  -  gen. Em il F ie ld o rf „N il” , który m iał k ierow ać o rg an izac ją  
„N ie” . Los gen. F ieldorfa  był podobn ie  trag iczny  ja k  gen. A. K rzyżanow skiego , czyli 
m im o przeżycia  obozów  N K W D  w Z SR R  pon iósł śm ierć w  efekcie  dzia łań  M B P po 
pow rocie  do  Polski. Do k ierow nictw a organ izacji „N ie” należał także  K om endant 
O kręgu  K raków  A K  pik P rzem ysław  N akon ieczn iko ff-K lukow sk i „K ruk” , w yznaczony 
p rzez  O ku lick iego , przed udaniem  się na rozm ow y z sow ietam i, na II zastępcę  F ieldorfa. 
P łk  P rzem ysław  N ak o n ieczn ik o ff zo sta ł aresz tow any  przez N K W D  w  K rakow ie 20 
kw ietn ia  1945 r. P rzew ieziony  sam olo tem  do M oskw y na Ł ub iankę, a  następn ie  
o sadzony  w  łagrze do  kraju pow rócił w  1955 r .123

K rótko po aresztow aniu  szesnastu , 31 m arca 1945 r. na po lecen ie  S ierow a, kpt. 
Inform acji W ojskow ej Jó z e f  Św iatło  p rzeprow adził porw anie nesto ra  po lsk iego  ruchu 
ludow ego, ponad  siedem dziesięc io le tn iego  ju ż  w ów czas W incentego  W itosa. 5 kw ietnia 
S ierow  po uzgodnien iu  z B erią  w ypuścił go na w o ln o ść126.

Faktem  w artym  podkreślen ie  było  aresztow anie p rzez  N K W D  w 1945 r. dw óch 
ko le jnych  D elegatów  Rządu na K raj. Po najg łośn iejszej i trag icznej w  skutkach 
zb rodn iczej p row okacji N K W D , w  której do Z S R R  w yw ieziono  Jankow sk iego , także 
je g o  kró tko trw ały  następca -  form alnie  ja k o  pełniącym  obow iązki D elegata  -  S tefan 
K orbońsk i zo sta ł aresztow any p rzez  N K W D . P rzez  trzy  dni K orbońskim  i je g o  żoną  
Z o fią  za jm ow ała  się g rupa N K W D  z płk  W oroncow em , przy  W U B P w K rak o w ie127. 
B ył to  ju ż  je d n a k  now y e tap  w  polityce w ładz radzieck ich  w obec Polski, 
charak teryzu jący  się -  z  punktu  w idzen ia  in teresującej nas p rob lem atyk i -  objęciem  
p rzez  M B P pow ażniejszej roli w  zw alczaniu  polskiej konsp iracji n iepod leg łośc iow ej. 
Sym bolicznym  otw arciem  tego  okresu  było u tw orzen ie  T ym czasow ego  R ządu  Jedności 
N arodow ej. K orbońskiego  N K W D  przekazało  do M B P w  W arszaw ie, gdzie 
p rzes łuchan ia  prow adził w ów czas je szcze  kapitan  U B, Jó z e f  R óżański. W 
rzeczyw istośc i jed n ak  nadal K orboński podlega! nadzorow i N K W D . Jego  sy tuacja  była 
z re sz tą  ilu strac ją  typow ego m echanizm u ukazującego  pod leg łość  UB w obec radzieck ich  
organów  bezp ieczeństw a. P ro tokoły  przesłuchań  były przekazyw ane doradcom  
radzieck im  i od nich też  R óżański o trzym yw ał dalsze  instrukcji. Ś ledztw o  w  je g o  
spraw ie kontro low ali w ysocy funkcjonariusze  M B P -  Rom an R om kow ski i Jó z e f  
C zap lick i, a  nadzorow ał p raw dopodobn ie  sam  gen. Iwan Sierow . P odczas uw ięzien ia  w 
W arszaw ie  K orboński był naocznym  św iadkiem  służalczego  zachow ania  się polsk ich  
funcjonariuszy  M B P w obec radzieck iego  doradcy  w  resorcie. W spom niane  okoliczności 
po lityczne  spow odow ały  szybkie zw oln ien ie  K o rbońsk iego128.

A resztow an ie szesnastu  p rzyw ódców  Polski Podziem nej było zw ieńczen iem  -  
chociaż  nie zakończeniem  -  p rocesu aresztow ń przez N K W D  kadry  Polski Podziem nej, 
szczegó ln ie  z  A K , rozpoczętego  w  lipcu 1944 r. Pozbaw ienie pozosta łych  w  konsp iracji 
lub zupełn ie  w yłączonych z  ak tyw ności uczestn ików  struk tur podziem nych  części 
dow ództw a, m iało  bardzo  pow ażne skutki. H isto ria  A rm ii K rajow ej ob o k  w spaniałej 
chw ały , obok  przyćm iew ających  w iększość innych europejsk ich  konsp irac ji b lasków  -  i 
n ie dość w ielk ich  słów  aby te zasługi w yrazić  -  m iała także sw oje cienie. C ien ie  te były 
zw iązane g łów nie z  okresem  schyłku II w ojny  i okresu  likw idacji A K , o raz  tak  zw anej
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drugiej konsp iracji. C ien ie  te d o tyczą  — tak ochoczo  nagłaśnianych przez  
kom unistyczną, a le nie ty lko , p ropagandę -  w ypadków  przestępstw  popełn ionych  przez 
żo łn ierzy , k tórzy  byli n iew ątp liw ie uczestn ikam i konspiracji n iepod leg łośc iow ej. T rzeba 
w ięc w tym  m iejscu podkreślić , że A rm ia K rajow a by ła  w ojsk iem . Podziem nym , ale 
cały  czas w ojsk iem , w  którym  je d n ą  z najw ażniejszych  zasad funkcjonow an ia  było -  jak  
w  każdym  w ojsku -  w ykonyw anie rozkazów  przełożonych . D zięki spraw nej strukturze 
rozkazy  te rozchodziły  się sp raw nie i zapew niły  un ikn ięcie  -  poza  sam oobroną  -  
rozpoczęc ia  np. w ojny  po lsk o -u k ra iń sk ie j na pe łną  skalę. R ozkazy cen trali łagodziły  
także  stosunki i trak tow an ie  partyzan tk i sow ieck iej, gdyż K om enda G łów na o raz  rząd w 
L ondynie  starały  się naw et kosztem  ustępstw  nie zaogniać stosunków  z partyzan tką  
sow iecką.

T ym czasem  represje  w ładz  radzieckich  były najostrze j w ym ierzone w kadrę 
d o w ó d czą  po lsk iego  podziem ia. M .in. ze w zględu na o lbrzym ie rozm iary  ilościow e i 
fakt, że nie było m ożliw ości aresztow ania, in ternow ania -  czy  te ż  oddan ia  pod nadzór w 
w ojsku B erlinga -  w szystk ich  uczestn ików  podziem ia, m im o w szelk ich  starań  N K W D . 
M ożliw e natom iast było  zn iszczen ie  znacznej części struk tu r k ierow niczych , w łącznie z 
aresztow aniem  w iększości w yższej kadry. E fekt tych działań  ju ż  od 1944 r. pow odow ał 
au tonom izację  poszczegó lnych  jed n o s tek  tery torialnych  konsp irac ji, a proces ten 
p o g łęb ił się je sz c z e  w  1945 r. A resztu jąc i w yw ożąc kadrę, N K W D  w istocie 
w ym uszało  na podziem iu  dzia łan ia  n ieskoordynow ane, rozpad  pow iązań , dyscypliny, 
w ew nętrznej kontro li. Jeżeli dochodz iło  do w ypadków , to  jed n y m  z odpow iedzia lnych  
za te  zd arzen ia  były organy  radzieck ie . W yw iezienie najbardzie j dośw iadczonej, 
cieszącej się posłuchem  kadry, k tóra  -  p rzez  trudne lata okupacji n iem ieck iej, a na 
w schodzie  także p ierw szej okupacji radzieck iej -  po trafiła  k ierow ać konsp iracją , 
postaw iło  w ielu żo łn ierzy  podziem ia  w sy tuacjach , z których nie zaw sze potrafili w yjść 
w  sposób  nie budzący kontrow ersji.

N ależy  podkreślić , że  na og ro m n ą liczbę cz łonków  konspiracji dram aty  
dopuszczan ia  się p rzestępstw  były n iezw ykle rzadk ie  i w spom inane są  ty lko przez  
w zg ląd  na lata propagandy .

T rzeba  podkreślić , że  gdyby  elity  polskiej konsp iracji zosta ły  w  Polsce m iałyby 
w pływ  na osiągnięcie  jak ieg o ś  porozum ien ia  i pokojow e rozstrzygn ięcie  pow ojennych 
prob lem ów . Jednak  tak ie  rozw iązanie  zm uszałoby Z S R R  do rezygnacji z  ich p lanów  
całkow itego  podbo ju  Polski i zam ien ien ia  je j w  sw ojego  satelitę . Z  punktu w idzenia  
w ładz  radzieck ich  liczył się ty lko ich im perialny interes, a ten nie uw zg lędn ia ł zupełnie 
po lsk ich  racji. M ożna naw et dostrzec, że w  rzeczyw istości w ładzom  radzieck im  zależało  
na ja k  najw iększym  zam ęcie w podziem iu , a nie na porozum ien iu . S tw arzało  to  okazję 
do  rozszerzan ia  zakresu  represji.

R ów nocześn ie  z represjam i w obec przyw ódców  Polski Podziem nej, N K W D  na 
teren ie  p raw ie całego  kraju  nasiliło  operacje  p rzeciw ko A K . W szczegółow ym  
spraw ozdan iu  z  działalności 64  D yw izji za  m arzec 1945 r. w ym ieniono  zadania 
rea lizow ane p rzez  jed n o s tk i dyw izji:

p row adzen ie  operacji w  celu  likw idacji g rup  A K  o raz  g rup  żo łn ierzy  
przeciw nika  (n iem ieck ich), k tórzy  znaleźli się na tyłach frontu;

-  o rgan izacja  aresztów , ochrona w ięzień;
-  zabezp ieczan ie  ochrony  rządu i p rzedstaw icie lstw a radzieck iego  (2 pułk

pogran iczny);



-  w ystaw ian ie  oddzia łów  do  ochrony  m ostów  i kolej i na trasie  B rz e ść -  
S ied lce-W arszaw a o raz  C h e łm -L u b lin -R ad o m ” 129.

W ym ien ione pow yżej zadan ie  ochrony  rządu było jask raw ym  po tw ierdzen iem  
n iesuw erennego  charak teru  ów czesnych  kom unistycznych w ładz  w  Polsce, które nie 
m iały  naw et m ożliw ości -  z  w oli S talina -  sam odzieln ie  troszczyć  się o w łasne 
b ezp ieczeń stw o 1’0.

W tym  sam ym  m iesiącu w w ojew ództw ie lubelskim  odno tow ano  9 pow ażniejszych  
akcji podziem ia  i trw ało  agen tu ra lne  rozpracow yw anie tego  terenu . W  akcjach 
zw alczan ia  oddzia łów  AK w m arcu 1945 r. w  najw iększym  stopniu  uczestn iczy ł 198 
sam odzie lny  batalion . O d 6 do 8 m arca  1945 w spóln ie  z oddzia łam i pogranicznym i 
Z SR R  o raz  W P w  rejon ie  S ław atycz likw idow ał on g rupę A K , zab ito  51, schw ytano  234  
cz łonków  grupy; straty  batalionu w yniosły  -  I zabity  i 1 ranny. W  tym  sam ym  czasie 
trzydziestoosobow y  oddzia ł lejtnanta K arpuka ze 198 batalionu  sam odzieln ie
zlikw idow ał g rupę liczącą  17 osób  w gm in ie  W ierzbów ka.

23 m arca 1945 r. 198 batalion  (250  żo łn ierzy) z  cz te rem a sam ochodam i
opancerzonym i i kom pan ią  czo łgów  starł się z g ru p ą  podz iem ia  i prow adził
pó łto rag o d z in n ą  w alkę. Z abili 24 i schw ytali 91 członków  grupy. S tracili trzech  zabitych
i cz te rech  rannych. O d 25 do  30 m arca 1945 r. kom pania lejtn. Szulga 198 batalionu 64 
D yw izji N K W D  prow adziła  w alki z grupam i podziem nym i, zab iła  10 i a resz tow ała  41 
uczestn ików  k o n sp irac ji1 ’'.

T akże  98 pułk  w chodzący  w  skład  64 DS prow adził w  m arcu w alki z  polskim  
podziem iem . T rzeciego  m arca 1945 r. oddz ia ł 70 żo łn ierzy  z  98 pp. pod dow ództw em  
st. le jtnan ta  G orie łow a w  rejon ie  K rasiczyna prow adził w alkę z  g ru p ą  dezerte rów  ze 
szkoły  podchorążych  w  C hełm ie. Z abili p ięciu  z n ich, a  44 schw ytali (w  tym  5 rannych). 
O ddz ia ł N K W D  pon iósł także straty  w łasne, n iestety  n ieczy telne w  d o k u m en c ie1’2.

W m arcu dyw izja  za trzym ała 9758 osób, w tym  1144 żo łn ierzy  A C z, W P lub 
n iem ieckich . W śród cyw ili -  do nich w liczono  uczestn ików  konsp irac ji -  653 za  AK. 
N a jw ięk szą  część  z  nich -  468 , zatrzym ał sam odzielny  batalion  zm echan izow any  64 
D yw izji. 175 żo łn ierzy  A K  zatrzym ał 98 pp., ośm iu -  18 pp. i dw óch -  2 pp. Pozostałe  
jed n o s tk i D yw izji, czyli pułki 11 i 145 nie zatrzym ały  w m arcu żadnego  żo łn ierza  A K , 
co  w ynikało  zapew ne z  faktu pełn ien ia  służby przy  „oczyszczan iu” ty łów  ju ż  na 
obszarach  n iem ieckich . Spośród ogółu  zatrzym anych  -  w  podsum ow aniu  rezu lta tów  
działalności bojow ej -  w ym ieniono 93 zabitych żo łn ierzy  A K , w  tym  aż  85 z rąk  
żo łn ierzy  N K W D  ze 198 sam odzielnego  batalionu  zm otoryzow anego . 560 żo łn ierzy  A K  
zosta ło  w ziętych  do n iew oli w  w a lc e 1’J.

D o zakończen ia  w ojny sy tuacja  n ie uległa zm ian ie  i nadal trw ały  starcia  grup 
podz iem ia  z  oddziałam i N K W D , a  p rzede  w szystkim  terro r i pacyfikacje  w obec osób, 
k tóre pozostaw ały  czasow o b ierne, a w yniku agen turalnego  rozp racow an ia  były uznane 
za g roźne d la  w ładz  radzieck ich  w Polsce. S troną  ak tyw ną były p rzede  w szystkim  
oddz ia ły  radzieck ie , które korzystając z  agen turalnych  ź róde ł (N K W D , S m iersz  lub U B) 
przep row adza ły  operacje  „oczyszcza jące” . Z resz tą  p rzedstaw ione w cześn iej dane 
do tyczące  w ysokości strat w yraźn ie  w skazyw ały , że operacje  64 D yw izji N K W D  były z 
reguły  dob rze  zaplanow ane.

N ap ływ ające  z terenu  całego kraju m eldunki opisyw ały  zatrw ażający  stan  terroru . N a 
B ia łostocczyźn ie  odnotow yw ano zap lanow ane m ordy, m .in. w kw ietniu  1945 r. N adal 
trw ały  koncen trac je  akow ców  w obozach  N K W D , m.in. w  B iałym stoku , L ublinie, 
R em bertow ie  i w yw ózki do  Z SR R . W  m om encie  upadku B erlina -  w  dn iu , na który
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w szyscy  Polacy czekali z  najw iększym  utęsknieniem  ponad  5 lat -  płk R zepecki m iast 
w yrażać radość , m usiał re jestrow ać zb rodn ie , k tóre dow odziły , że  ocena  sytuacji z  
k o nsta tac ją  stanu now ej okupacji, spo rządzona w  początkach  roku p rzez  gen. 
O ku lick iego  by ła  nadal aktualna. W raporcie  do L ondynu K om endant D elegatury  S ił 
Z bro jnych  na Kraj zaw arł k ilka najisto tn iejszych  -  znacznie  w ów czas w ażniejszych  dla 
Polski n iż  „dob ijan ie  h itlerow skiej bestii w  je j legow isku” , ja k  k rzyczała  sow iecka 
p ropaganda  -  zagadnień  do tyczących  sytuacji w  Polsce: „ ...K opaln ia  „W ujek” 
w ydobyw a 400  ton  [w ęgla -  M .G .] dziennie , w obec 5000 ton za N iem ców . 50 procen t 
p rodukcji w ęgla w yw ozi się do R osji. N a  Prądniku pod K rakow em  znalez iono  w drugiej 
po łow ie m arca 26 trupów  m ężczyzn ze zm asakrow anym i d la  n iepoznan ia  -  głow am i. 
S tałe przypadki m ordów  i okaleczeń  w  śledztw ie w  krakow skim  N K W D . M asow e 
aresztow ania, kontro le  nocne, d ługo trw ała  b lokada dom ów , ob ław y  po w siach. W I I -  
giej po łow ie kw ietn ia N K W D  zam ordow ała  w S iedlcach 15—tu m ężczyzn bez śledztw a, 
rozm ieszczając  po tym  trupy  na rogatkach. 17 m arca  o d dz ia ł N K W D  pacyfikow ał 
D ym no pow . R zeszów , udając  bandę ukraińską. P rzez  n ieporozum ien ie  krw aw a 
kon trakcja  w ładz  bezp ieczeństw a i B erlingow ców . Po w yjaśn ien iu  N K W D  aresztow ało  
500 osób.... Z  K rakow a odesz ło  na w schód 23 III -  50 w agonów  uw ięzionych , 24 III -  3 
pociąg i, 27 III i 30  III -  po jed n y m  pociągu , 1 IV -  30 w agonów . W szyscy ja k o  
V olksdeutsche, choć w iększość  Po lacy ...” 1’4.

W  ostatn im  tygodniu  w ojny  odno tow ano  ty lko na 4 ataki po lsk iego  podziem ia na 
sow ieck ich  żo łn ierzy  — zginęło  podczas tych akcji 10 czerw onoarm istów , co 
w skazyw ało  na n iew ielk ie w  istocie znaczen ie  podziem ia  d la  bezp ieczeństw a A Cz. 
Z resz tą  w zw iązku z zakończen iem  w ojny w E uropie, sztandarow y argum ent S talina w 
procesie  p rzyw ódców  Polski Podziem nej trac ił sw oje znaczen ie . W ojska  radzieck ie  
w inny opuścić  tery torium  członka zw ycięskiej koalicji.

K oniec w ojny p rzynosił Polakom  poczucie  ulgi, że  zn iknął osta teczn ie  h itlerow ski 
c iem ięzca  N iestety  nie był to  dzień  zw ycięstw a d la  państw a, ani d la  społeczeństw a. 
Z S R R  um acniało  sw o ją  w ładzę na całym  obszarze  zaję tym  przez  w ojska  radzieck ie  w 
latach 1944 -1945  od B ułgarii po Estonię. Polska sta ła  się n a jw iększą  „zdobyczą  
w o jenną” S talina.

M akabrycznym  zakończeniem  -  z  punktu w idzenia  państw ow ych i narodow ych racji 
Polski -  represy jnych  działań  N K W D  było nagrodzenie  katów  Polski Podziem nej. 
S ko jarzen ia  z carsk im i nagrodam i za  zw alczan ie  po lsk ich  pow stań narodow ych  w 
X IX  w. było  w tym  w ypadku, ja k  najbardziej na m iejscu. W uznaniu zasług  oddziałów  
N K W D  w  w alce p rzeciw  polsk im  strukturom  n iepod leg łościow ym  poszczególn i 
funkcjonariusze i żo łn ierze  N K W D  uzyskiw ali nagrody  i w yróżnien ia . P rzykładow o w 
końcu sierpn ia  sztab  64 D yw izji N K W D  przygo tow ał w niosek  dla gen. 
S eliw anow skiego  w spraw ie nagrodzen ia  54 enkaw udystów  -  w  stopniach  od sierżanta 
do st. lejtnanta -  k tórzy  w alczyli z  „bandam i” ja k  nap isano  w e w niosku  w  okresie luty -  
m aj 1945 r., g łów nie na teren ie  w oj. lube lsk iego1’3.

N ajw iększym  w yróżnien iem  ozdob iono  pierś g łów nego g rabarza  Polski Podziem nej 
Iw ana S ierow a. W praw dzie  o rder V irtu ti M ilitari IV klasy  P rezydium  K RN  przyznało  
m u 24 IV 1946 r., je d n a k  niew ątp liw ie była to nagroda za „całokszta łt działalności na 
odcinku  po lsk im ” od W ilna i L w ow a po L ódź  i W arszaw ę, w  okresie  lipiec 1944 -  maj 
1945. 11 s ierpn ia  1995 r. p rezyden t Lech W ałęsa uchylił u ch w ałę lj6.
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VI. Represje radzieckie wobec polskiej konspiracji niepodległościowej po
zakończeniu wojny, w latach 1945-1946

T rzeba  w yraźn ie  podkreślić , że  latem  1945 r. zaczęła  następow ać zm iana roli 
radzieck ich  organów  w represjach  w obec po lsk iego  podziem ia. W  roku 1944 i pierw szej 
po łow ie  1945 r. by ła  to  ro la podstaw ow a. W  połow ie 1945 r. nastąp iło  og ran iczen ie  
bezpośredn iego  znaczenia  radzieck ich  o rganów  represji, w tym  liczebności o rganów  
p rzyfron tow ych  -  ja k  np. oddzia łów  N K W D  przy poszczególnych  frontach, 
kontrw yw iadu  poszczególnych  frontów , k tóre w cześniej odgryw ały  is to tną  ro lę w  
rep resjach  w obec po lsk iego  podziem ia. C hociaż  część tych struk tu r istn iała nadal przy 
utw orzonej d ecy z ją  S talina z 10 lipca 1945 r., na bazie w ojsk  2 Frontu B iałorusk iego , 
Pó łnocnej G rup ie  W ojsk  AR w P o lsce l j / .

W  zw iązku z  zakończeniem  w ojny nastąp iła  likw idacja znacznej części kom endantur 
w ojennych . Jednak  pow ażn ie jszą  przyczyną, niż zm niejszen ie  się obecności radzieckich  
o rganów  -  pom ijam  tu bardzo  liczne garn izony  tw orzące PG W , skoncentrow ane 
g łów nie na z iem iach  now ych -  był fakt, że p ierw szy  cios zadany  polskim  siłom  
n iepod leg łośc iow ym  do w iosny 1945 r. i zw ieńczony  porw aniem  szesnastu , by ł bardzo 
silny  i do tk liw y  d la  polskiego podziem ia. Jednocześn ie  bardzo pow ażnie  rozbudow ano, 
ro zciągając  na o bszar całej Polski, k ra jow e struk tury  represji M O , U B, W W . U m ow nie 
m ożna  ten  w stępny  okres zakończyć w m aju 1945 r. u tw orzeniem  K orpusu 
B ezp ieczeństw a W ew nętrznego. W  struk turach  tych, tak  sam o z re sz tą  ja k  w W P 
rozm ieszczono  w y starczającą  liczbę w pływ ow ych funkcjonariuszy  radzieck ich , aby m óc 
k ierow ać nim i i p rzekazać tym  organom , p rzede w szystkim  M B P g łó w n ą  rolę w 
operac jach  p rzeciw ko polskiem u społeczeństw u.

Jednak  -  co będzie  je szcze  w zm iankow ane -  na szczeblu  dolnym  M O , w szeregach 
W P i K B W , nastro je  nie były przychylne d la  represji w obec bohaterów  czasu  w ojny -  a 
n ie jednok ro tn ie  i okresu pow ojennego  -  w obec żo łn ierzy  po lsk iego  podziem ia. 
P rzyczyna ta spow odow ała pozostaw ien ie  w Polsce także po zakończeniu  w ojny, 
regularnej policyjnej form acji radzieck ie j, ja k ą  była 64 D yw izja.

Z naczen ie  funkcjonow ania dyw izji N K W D  po zakończeniu  w ojny  było  o tyle 
istotne, że organ ten nie skryw ał się za fasad ą  form alnie po lskich  struk tu r i by ła  to  jaw n a
radz iecka  obecność  w Polsce. P rzykładow o form aln ie  polskie M B P było  w istocie
fasad ą  d la  przysłanych  p rzez  S ta lina  i B erię funkcjonariuszy  radzieck ich , jeże li 
uw zględnim y nie p rocen tow y skład narodow ościow y tych fo rm acji, a le  faktyczną 
w ładzę w  reso rc ie  i in teres po lityczny  -  radziecki -  rea lizow any  p rzez  M B P.
O czyw iście  pow yższe uw arunkow ania w  niczym  nie zm n ie jsza ją  zakresu  indyw idualnej 
odpow iedzia lności w szystk ich  funkcjonariuszy  tej zb rodniczej instytucji.

W  pierw szym  m iesiącu po k lęsce N iem iec, 64 D yw izja zw oln iona ju ż  z w iększości 
zadań  zw iązanych  z  „oczyszczan iem ” ty łów  frontu m ogła, kontynuow ać sw oje
podstaw ow e zadania , czyli likw idację po lsk ich  o rgan izacji n iepod leg łościow ych . W 
sp raw ozdan iu  ze stanu grup zb ro jnych  ocen iano  -  z danych agen turalnych  -  że  w m aju 
1945 r. w  w oj. w arszaw skim  funkcjonow ało  12 zbro jnych  grup podziem ia, cztery  grupy 
w w oj. rzeszow skim , po dw ie w  kieleck im  i łódzk im  o raz  po jed n e j w  krakow skim  i 
poznańsk im . Ł ączna  liczebność grup m iała  w ynosić 4030  o só b 1’8.

D yw izja  zachow ała  sw ój skład z 1944 r. -  w p ierw szych m iesiącach  1945 r. była 
czasow o w zm ocn iona -  sk ładała  się z  7 jed n o s tek , w  tym 6 pułków  o raz  jed n eg o  
bata lionu . W  ciągu m aja i czerw ca 1945 r. liczba zatrzym anych żo łn ierzy  A K  w yniosła
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745 żo łnierzy . N ajw ięk szą  g rupę  członków  A K  zatrzym ał pochw alony  ju ż  w m arcu
1945 r. 98 pułk  (230 zatrzym anych) o raz  18 pułk dow odzony  p rzez  ppłk S iem ionow a 
(163 zatrzym anych). D odatkow o zaznaczono  aresztow anie 15 osób  ja k o  terro rystów  lub 
agentów  A K . P raw dopodobn ie  zatrzym anych  uczestn ików  konsp iracji było w ięcej, gdyż 
pośród  8111 zatrzym anych  osób  cyw ilnych -  czyli bez  żo łn ierzy  niem ieckich , 
radzieck ich  i W P -  aż  2401 za trzym ano ja k o  elem ent podejrzany , a  1891 za  brak 
do k u m en tó w lj9.

D yw izją  dow odzi! od lutego 1945 r. g e n .-m jr  B row kin , gdy  gen. S eriebriakow  zosta ł 
d ow ódcą  G rupy  O peracy jnej G łów nego  D oradcy  przy  M B P. Szefem  sztabu był ppłk 
G oriełow . W  drugiej po łow ie czerw ca 1945 r. g e n .-m jr  B row kin  o dno tow ał na obszarze 
dzia łan ia  dyw izji, trzydzieśc i je d e n  w ypadków  działalności podziem ia. W  celu 
w zm ocn ien ia  pracy dyw izji B row kin w ydał szereg  zaleceń , m .in. dalszego  zw iększania  
p racy  agenturalnej. M iało  to  po legać  na w prow adzeniu  agen ta  do  każdej grupy  
podziem nej, rozszyfrow anie ich baz  o raz  o rgan izacji łączności. Z akazał także 
kategoryczn ie  w ysyłan ia  oddzia łów  N K W D  o n iew ielk iej liczebności do obszarów  
dzia łan ia  p o d z iem ia140. Z naczen ie  tego  zakazu zw iązane było  ze stra tam i oddziałów  
N K W D .

W  okresie  dw óch m iesięcy , w  m aju i czerw cu 1945 r. s tra ty  g rup  zbro jnych  -  
n iestety  nie zosta ła  bardziej u szczegó łow iona ta ka tegoria  -  w yniosły  595 zab itych  i 293 
zatrzym anych  w  w alce. S traty  N K W D  w yniosły  33 zabitych i 13 ran n y ch 141.

O dnotow yw ane w  każdym  okresie  działań  N K W D  straty  podziem ia  były w yższe niż 
64 D yw izji. W ynikało  to  z kilku czynników . D zięki dz ia ła lności agen tu ra lnej, dobrem u 
zaopatrzen iu  w  środki lokom ocji o raz  dobrem u uzbro jen iu  i m ożliw ości ko rzystan ia  z 
n ieogran iczonych  praw ie rezerw  -  np. siły M O , U B, K B W  -  zap lanow ane starcia 
m usiały  p rzynosić  w iększe straty  m ałym , ukryw ającym  się g rupom  podziem ia. O ddziały  
N K W D  dysponow ały  także  w yszkolonym i psam i, je d n a k  B row kin  u skarżał się na 
n iedosta teczne  w ykorzystyw anie tej „b ron i” . Psy p ilnow ały  m .in. w ięźniów  64 
D y w iz ji142.

W  zw iązku z zakończen iem  w ojny w iększość oddzia łów  64 D yw izji -  je j sztab  
zosta ł u lokow any w L odzi -  skoncen trow ano  na obszarach  o najs iln iejszej aktyw ności 
podziem ia. P rzede w szystk im  w  trzech w ojew ództw ach  w schodnich : b iałostockim , 
lubelskim  i rzeszow skim . Latem  1945 r. odnotow ane także dzia łan ia  w  w ojew ództw ach: 
w arszaw skim , łódzkim  i krakow skim . P rzyk ładow ą ak c ją  podziem ia  przeciw ko 
oddzia łom  dyw izji było odb ic ie  25 lipca 1945 r. grupy  137 w ięźn iów , w w iększości 
żo łn ierzy  A K , przew ożonych  p rzez  N K W D  pociągiem  z  D ęb lina  do Poznania. Jednostk i 
dyw izji operow ały  także w w ojew ództw ie poznańskim  i k ieleckim . T aki zakres działań 
dyw izji w ynikał g łów nie z  faktu  najw iększego  znaczen ia  w ym ienionych  w ojew ództw  w  
aspekcie  obecności struk tu r konsp iracji n iepodleg łościow ej. Z iem ie now e nie m iały z 
oczyw istych w zględów  pow ażnego  znaczenia  ja k o  ośrodk i w alki podziem nej, a 
dodatkow o były one w  pełni kon tro low ane przez  liczne garn izony  w ojsk  radzieckich  
Północnej G rupy  W ojsk. W ojew ództw o pom orskie i gdańsk ie  po łożone w sw oistym  
„ko ry ta rzu” m iędzy P om orzem  Z achodnim  i O kręg iem  M azursk im , było rów nież 
kontro low ane w w ystarczającym  stopniu  i na ich teren ie  ty lko  w  m aju 1945 r. 
odno tow ano  czasow y p oby t je d n eg o  z  pułków  64 D yw izji. W  następnych  m iesiącach nie 
by ł to ju ż  obszar znajdu jący  się w  pow ażniejszym  zain teresow an iu  w ojsk  gen. 
B ro w k in a l4j.
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D la w sparcia  działań  64 D yw izji, dow ódca w ojsk  pogran icznych  Z S R R  skierow ał na 
teren  Polski 62 D yw izję. N ajp raw dopodobn ie j operow ała  ona ty lko  czasow o, je j stałym  
m iejscem  dzia łan ia  był ob szar B iałoruskiej Socjalistycznej R epublik i R adzieck iej (w  
gran icach  z  1944 r.).

D ośw iadczen ia  N K W D  z „Polski lubelsk ie j” zostały  w  1945 r. p rzen iesione  na 
ob sza r ca łego  kraju. Przy tzw . R ządzie  T ym czasow ym , ja k  nazw any zosta ł 
p rzekszta łcony  PK W N , rozw in ięto  w pływ ow ą struk turę  kontro li radzieck ie j, której 
ch arak te r do  dzisiaj n ie zosta ł w  pełni rozpoznany . Z akończen ie  w ojny, a następnie 
pow ołan ie  T ym czasow ego R ządu Jedności N arodow ej było  okresem  dalszego 
um acn ian ia  się tych w pływ ów . D oradcy  radzieccy  nie tylko nie u tracili sw ojej pozycji, 
a le rozszerzy li zakres działan ia  na cały  teren  kraju , w tym  na z iem ie nowe.

N a m arg inesie  w arto  zaznaczyć, że w  opublikow anym  w  1993 r. w ydaw nictw ie 
źród łow ym  m ateria łów  M B P, znalaz ło  się stw ierdzen ie , że nie odna lez iono  dotąd w 
archiw um  M SW  m ateria łów  dotyczących  funkcjonow ania do radców  radzieckich . 
N a jis to tn ie jszą  rolę odgryw ała grupa radzieck ich  doradców  oddelegow ana  do  M B P. W 
m aju  1945 r. kolejnym  po S ierow ie d o rad cą  przy  M inisterstw ie B ezpieczeństw a 
Pub licznego  zosta ł gen. N ikołaj N . Seliw anow ski. Funkcję je g o  zastępcy  pełn ił S. P. 
D aw y d o w 144.

S eliw anow ski regularn ie  raportow ał Berii sy tuację  p o lityczną  w  P o lsce ze 
szczegó lnym  uw zględnieniem  działań  represy jnych  w obec po lskiej konspiracji 
n iepod leg łośc iow ej. Specyficzną  cech ą  tej cennej dokum entacji je s t  w ystępująca 
czasam i trudność  określenia , k iedy doradca  korzystał z  efek tów  p racy  organów  
radzieck ich  -  np. pozostaw ionej na z iem iach  po lskich  licznej agen tury  S m iersz  i grup 
operacy jnych  N K W D  -  a k iedy z m ateria łów  M B P, do których m iał pe łny  dostęp. 
Jednak  znając w kład radzieck i w  budow ę M B P trudno  się dziw ić częstem u, być m oże 
św iadom em u pom ijan iu  tego  zagadnien ia .

W  p ierw szym  raporcie  obejm ującym  ju ż  okres zakończen ia  w ojny, za  dekadę 1 -  10 
m aja  1945 r., z  działalności pododdzia łów  N K W D  -  opartym  o m ateria ły  agenturalne 
o raz  śledcze  -  Seliw anow ski stw ierdził istnienie i p row adzenie  aktyw nej działalności 
p rzez  struk tury  po lityczne i zb ro jne  „podziem ia  A K ” . N ajbardzie j n iepoko jące  -  z 
punktu  w idzen ia  w ładz radzieck ich  -  były w ypadki rozbudow y tych struktur. 
P rzyk ładow o w  początkach  m aja oddzia ły  N K W D  zatrzym ały  22 żo łn ierzy  AK, z 
k tórych część  została  zw erbow ana do  A K  dop iero  w ostatnim  okresie . W ed ług  raportu  
podczas p rzesłuchań  w „bezp ieczeństw ie” -  co  oznaczało , że zatrzym anych  oddano  UB
-  dow ódca tego  oddziału  rzucił się p rzez  okno i z g in ą ł145. Z  tekstu  nie w ynikało , kto tak 
przes łuch iw ał w spom nianego  aresz tow anego , że w olał targnąć się na życie , n iż  być dalej 
p rzesłuch iw any . Seliw anow ski w yraził żal. że nie w ydobyto  danych o tym  kom u oddzia ł 
pod legał. R aport pośredn io  po tw ierdzał, że  N K W D  stw orzy ło  sw o ją  agenturę, 
w zg lędn ie  m iało  dostęp  do agen tury  U B, nie byli to  ty lko doradcy  korzystający  z 
m ateria łów

W  tym  sam ym  raporcie  Seliw anow ski inform ow ał o  sukcesie w  zw alczan iu  łączności 
radiow ej podziem ia  na teren ie  K rakow a i w  w oj. w arszaw skim . N K W D  zaobserw ow ało  
także  energ iczne  dążen ie  podziem ia do  „rozk ładow ej” działalności na w ojsko , M O  i 
U B. D ziała lności tej m iała sprzy jać  n iew ystarczająca  praca  ag itacy jna  organów  
rządow ych  i party jnych. W efekcie  pod w pływ em  A K  nastąp iły  w  p ierw szych  dniach 
m aja  pow ażne dezercje: 1 batalion  w ojsk  w ew nętrznych  (500 ludzi), 300  żo łn ierzy  8 
zapasow ego  pułku i cały  skład  M O  i UB w L ubaczow ie. A negdo tyczn ie  brzm i
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in fo rm acja podana p rzez  Seliw anow skiego  (m oże być ona je d n a k  p raw dziw a), że AK 
m iała  rozpow szechn iać w śród  tych, co zdezerterow ali, p lo tk i o tym , iż p o jad ą  na w ojnę 
z Jap o n ią  -  i to  w yw ołało  dezercję . D oradca przy  M B P  podk reślił także , że  w  całym  
kraju  podziem ie  prow adziło  akcje  na w ięzienia, banki, p laców ki U B  i M O , na 
przedsięb io rstw a. W edług  ofic ja lnych  danych 10 m aja 1945 r. było  w Polsce 28 grup 
zbro jnych  (używ ano określen ia  „bandy” ) o liczebności około  6000 osób. R ozłożenie 
tych grup m iało  w yglądać następu jąco : b iałostock ie  -  10, lubelsk ie  -  9, krakow skie, 
w arszaw sk ie  i rzeszow skie  po 3; op rócz  tego  w  rzeszow skim  dzia ła ło  11 grup U PA  o 
liczebności 4000  o só b 146

W  okresie  10 dn i m aja  podziem ie  zorgan izow ało  najśc ia  na  dw a w ięzienia, 
dw anaście  p laców ek M O , dw ie p laców ki U B, cztery  na przedsięb io rstw a i instytucje, 
cz te rok ro tn ie  zaatakow ano  sow ieckich  żołnierzy . W  efekcie zab ito  10 żo łn ierzy  A Cz, 16 
m ilic jan tów , trzech w spó łp racow ników  U B, sześciu  aktyw istów  o raz  uw olniono 233 
aresztow anych . W  tym  sam ym  okresie, w  rezu ltacie  ag en tu ra lno -operacy jnych  
przedsięw zięć  aresz tow ano  630  żo łn ierzy  AK, w tym  288  w zięto  w czasie  m asow ych 
operacji p rzeciw  grupom  zbro jnym  i w  w alce. W edług  n iepełnych  danych w  tym  sam ym  
czasie  zab ito  135 uczestn ików  podziem ia. Spraw ozdanie podaw ało  także  szczegółow e 
w ykazy  za trzym anego  uzb ro jen ia  i am u n ic ji147.

Je d n ą  z  bardziej in teresu jących  inform acji zaw artych  w  m ajow ym  raporcie 
S eliw anow skiego  by ła  no tatka stw ierdzająca, że „P op rzez  instruk torsk i aparat 
sk ierow aliśm y d la  w zm ocn ien ia  o rganów  M B P grupę o p eracy jn ą  w  celu pozyskania  
celow ej agentury  w  akow skim  podziem iu  i w szczep ien ia  kw alifikow anych agentów  do 
działających  grup [w oryg. „b an d ” ] 148.

B ardzo  in teresu jąco  b rzm iało  podsum ow anie m ożliw ości polsk ich  organów  w 
zw alczaniu  podziem ia. W ojska W ew nętrzne zostały  ocen ione ja k o  znajdu jące  się w  
stadium  organizacji i n ieprzygo tow ane do w ykorzystan ia  ich przeciw  podziem iu. „W alki 
z  bandam i p ro w ad zą  p rzede  w szystkim  nasi pogran iczn icy” podsum ow ał gen. 
Seliw anow ski. W spom niane p rzez  Seliw anow skiego W ojska W ew nętrzne w  m aju
1945 r. zostały  osta teczn ie  p rzeform ow ane w K orpus B ezpieczeństw a W ew nętrznego 
złożony  ze św ieżo skom pletow anych  -  w  w iększości -  32 tysięcy  żo łn ierzy . Jeden z 
pu łków  noszący  num er 11 zosta ł sk ierow any do działań  przeciw ko  podziem iu  na 
obszarze  B iałostocczyzny . Jednak  zarów no n iepow odzen ia  w w alce ja k  i n iepew na 
p ostaw a id eo w o-po lityczna , czyli g roźba  dezercji spow odow ała, że  pododdzia ły  11 
pu łku  KB W  w m aju  1945 r. uczestn iczyły  ty lko  w  operacjach  organizow anych i 
p rzep row adzanych  p rzez  W ojska  W ew nętrzne N K W D 149.

W  św ietle  pow yższego  zrozum iała  je s t k ilkanaście  dni późn ie jsza  w ypow iedź 
W ładysław a G om ułki na p lenum  KC PPR, że „N ie je s te śm y  w  stan ie  w alki z  reakc ją  
p rzep row adzać  bez A C z” 150. B ył to  też  niestety  ponury  fragm ent b iografii tego  polityka, 
godzącego  się w ów czas na  udzia ł w  zd radzie , ja k ą  było  p rzyw oływ anie obcych w ojsk  
do  w alki p rzeciw ko w łasnym  obyw atelom .

W edług  Seliw anow skiego , w  celu  likw idacji podziem ia  polski rząd  p lanow ał w ybrać 
dw ie  najlepsze  dyw izje  fron tow e W P i rozm ieścić  je  w  w ojew ództw ach  dotkn iętych  w 
najw iększym  stopniu dz ia ła ln o śc ią  konspiracji. P raw dopodobn ie  nie oczek iw ał jed n ak  
zby t szybkiego  przygo tow an ia tych dyw izji, gdyż poprosił B erię o dodatkow e 3 pułki 
p ogran iczne  N K W D  do ju ż  obecnych  w  ram ach 64 D yw izji 7 p u łk ó w 151.

8 czerw ca radzieck i do radca  przy  M B P  podczas rozm ow y z B ierutem  a tem at stanu 
bezp ieczeństw a o trzym ał p ropozycję , aby w ładze radzieck ie  p rzekazały  M B P
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w szystkich  P olaków  aresztow anych  przez  radzieck ie  organy  -  o p ró cz  szpiegów , 
dyw ersan tów  i zajm ujących się destrukcy jną  d z ia ła lnośc ią  na ty łach  A C z -  
p rze trzym yw anych  przez  N K W D  w Polsce o raz  w yw iezionych do Z SR R . O fic ja lną  
prośbę  w ładze polskie p rzedstaw iły  am basadorow i L eb ied iew ow i152. B ieru t zrob ił w 
sw ojej p rośb ie  dość szeroki w yjątek , który  w prak tyce um ożliw iał pozostaw ien ie  bardzo 
w ielu  uczestn ików  konspiracji na dłużej w  łagrach  i tak się fak tycznie  stało . G łów ną 
g ru p ą  po lskiej ludności, o  k tó rą  zab iegał B ieru t była cyw ilna ludność w yw ożona w  
latach 1 9 44 -1945  przez  N K W D  d la w sparc ia  n iew oln iczą p racą  radzieck iej gospodark i, 
pod  różnym i w ym yślonym i pretekstam i, które p rzedstaw iono  ju ż  om aw iając 
„oczyszczan ie” ty łów  frontów . D otyczyło  to  w najw iększym  stopniu  P om orza  i Ś ląska, i 
m iało  pow ażne znaczen ie  gospodarcze.

Rozw ój sytuacji politycznej w  P olsce w m iesiąc po zakończen iu  w ojny  w ykazyw ał 
sy tuację  pozorn ie  paradoksalną  -  zakończen ie  w ojny nie ty lko nie przyniosło  
zm nie jszen ia  podziem ia, ale je g o  aktyw ność w yraźnie  w zrosła. T ym czasem  w ładze 
Polsk iego  Państw a Podziem nego , czy  też  raczej tej części, k tó ra  z  n iego pozostała  
w yraźn ie  w zyw ały  do zakończen ia  w alki. W dram atycznym  w ezw aniu  D elegata  S ił 
Z bro jnych  na Kraj z  27 m aja 1945 r. do oddzia łów  leśnych znalaz ło  się stw ierdzenie: 
„W  tym  sw oim  tragicznym  położeniu  m usicie je d n a k  ja sn o  zdaw ać sob ie  spraw ę, że nie 
je s t  dz iś czas na w alkę zbro jną, że rząd R zeczypospolite j w yraźnie nakazał rozw iązanie 
A K , że w alki zbrojnej przeciw  obecnej okupacji nie zarządz ił i n ie za lec ił, o cen ia jąc j ą  
ja k o  szkod liw ą, a  do uregulow ania innych spraw  w ojskow ych ustanow ił D elegata  Sil 
Z bro jnych  na  K raj. N ie  daw ajcie  w ięc w iary  ani p row okatorom  n iem ieck im , ani 
prow okato rom  z  N K W D , którzy  -  o strzegam y -  u siłu ją  w cisnąć się w  w asze szeregi, 
choćby  pokazyw ali W am  drukow ane rozkazy  R ządu i N aczelnego  W odza. N ie w ierzcie  
też  dzia ła jącym  sam ow oln ie  Polakom  lekkom yślnym , choć patrio tycznie  nastaw ionym , 
je ś li nam aw ia ją  W as na  partyzan tkę ...” 153.

T ym czasem  w  czerw cu 1945 r., w  porów naniu  do 24  w ystąp ień  podziem ia  w 
początkach  m aja, m iesiąc po zakończen iu  w ojny odnotow ano 120 zb ro jnych  ataków  
podziem ia. D otknęły  one g łów nie p laców ki UB i M O . A takow ano także m niejsze grupy 
żo łn ierzy  radzieck ich  i polsk ich , cz łonków  PPR  i aktyw istów , a także  cyw ilną  ludność 
uk ra iń ską  i b ia ło ruską. Podziem ie podczas tych nalo tów  m iało zab ić  278  o sób  (z  tym , że 
w iększość  p rzypad ła  na je d n ą  szaloną, je ś li nie było w  niej w kładu U B , zbrodn ię  w 
W ierzchow inach). W  tym  sam ym  okresie  w ojska N K W D  w ykonały  26  bojow ych 
operacji p rzeciw  podziem iu, w  efekcie  których zab ito  378 osób  (w  J ę z y k u ” 
Seliw anow sk iego  „bandytów ” ) o raz  aresz tow ano  513. S traty N K W D  w  czasie  tych 
operacji w yniosły  23 zabitych i 7 ran n y ch 154.

Jednak  najciekaw sze było um ieszczen ie  w  spraw ozdaniu  z  p ierw szej dekady 
czerw ca porów nan ia  z osiągn ięciam i M B P. Rok po rozpoczęciu  organ izacji w łasnego 
aparatu  represji, organy  M B P (U B  i M O ) aresztow ały  1000 osób , a  w ięc przew yższyły  
sukcesy  Seliw anow skiego . W  ow ym  tysiącu  -  było 753 osób  z  A K , 68 z N S Z , 52 z 
ukraińsk ich  o rgan izacji o raz  127 „bandytów  i w spóln ików ” . Podsum ow ując w ięc sam e 
ty lko  aresz tow an ia  z pierw szej dekady  czerw ca należy stw ierdzić , że ponad  30%  ogółu 
aresztow anych  stanow iły  osoby  zatrzym ane przez  organa radzieck ie . B yło to  ju ż  
w yraźne odw rócen ie  proporc ji, na korzyść U B, w stosunku do  okresu  „ lubelsk iego” . 
Specja lny  raport pośw ięcił Seliw anow ski zb rodni w  W ierzchow inach -  dostrzeg ł on 
wyraźne korzyści d la  kom prom itacji podziem ia  z faktu opub likow an ia  zdjęć
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pom ordow anych  dziec i i innych osób. D ostępne dokum enty  N K W D  nie w noszą  w iele 
now ego do oko liczności popełn ionej tam  z b ro d n i155.

Jeszcze  w  tym  sam ym  m iesiącu -  w  ostatn iej dekadzie  czerw ca 1945 r. 
Seliw anow ski m ógł nadesłać B erii sp raw ozdanie  z  w ykazem  znaczących  sukcesów  W W  
N K W D  w  Polsce: aresz tow ano  8 członków  K om endy G łów nej A K  o raz  członków  
K om end O kręgów  L ubelsk iego , B ia łostock iego  i W arszaw skiego. Z likw idow ano także 
k ilka  g rup  N SZ. Z doby to  18 rad iostac ji o raz  aresztow ano  7 rad io te leg rafistów  i 9 
łączn ików , czym  w znacznej m ierze sparaliżow ano  łączność podziem ia. Do znacznych 
sukcesów  zaliczy ł także  Seliw anow ski aresztow anie K orbońskiego . W śród 
aresztow anych  w yższych o ficerów  A K  znalazł się p łk  W ojciech  M alanow ski, który 
podczas p róby  ucieczk i zosta ł c iężko  ranny, aresz tow ano  także  m jra  B ogusław a 
W oln iaka  o raz  ppłk  Jó z e f  S reb rzy ń sk ieg o 15'. T rw ały  poszuk iw an ia  następcy gen. 
O ku lick iego , pik R zepeckiego . N K W D  udało się także w ym usić zeznan ia  od n iektórych 
zatrzym anych . M iędzy  innym i je d e n  z  oficerów  m iał w sypać m ajo ra  B. W olniaka. 
Jednak  w  raporc ie  S eliw anow skiego  znalazła  się także skarga, że od zatrzym anych  nie 
m ożna było w ydobyć z ezn ań 158.

Ź ród łem  inform acji d la  N K W D  były nie ty lko w ym uszone to rtu ram i lub w inny 
sposób  zezn an ia159, ale także odnalez ione  dokum enty , np. u p łk  M alanow skiego . W 
oparc iu  o nie schw ytano  na ulicy p łk  Sztencla.

T akże w teren ie  N K W D  odno tow ało  „sukcesy” , m .in. w  L ublin ie udało się 
aresz tow ać cz łonków  Inspektoratu  lubelskiego A K  -  w  tym  F ranciszka  S trzeleck iego  -  
szefa Inspek toratu , je g o  zastępcę  K azim ierza Z aręb ińsk iego  o raz  Z ygm unta 
W aszn iew sk iego , redak to ra  podziem nej gazety  „S ygnał” . P odczas zatrzym ania 
W aszniew skiego  p rzejęto  m aszyny używ ane przez  redakcję  o raz  200  egzem plarzy  
gazety . W  L ublin ie udało  się także  rozpracow ać cz łonka A K , k tóry  pracow ał d la 
podziem ia  w K W  M O . P o d o b n ą  w tyczkę podziem ia  -  tym  razem  z N SZ , odkry to  w 
P U B P  w  C zęstochow ie . W  L ublin ie N K W D  uzyskało  dokum enty  o raz  zeznania 
podkreś la jące , że w ydano  zakaz  w alki z  w ojskam i radzieck im i, o raz  że w  zw iązku z 
p lanow anym  przysłaniem  W P należy rozpuścić oddziały  i ukryć broń , zachow ując 
łączność . W  w oj. b ia łostock im  aresztow ania p row adzone p rzez  UB objęły  20 
aktyw nych uczestn ików  podziem ia  -  w  tym A ntoniego Skalsk iego , zastępcę D elegata 
R ządu, który  popełn ił w w ięzien iu  sam obójstw o. D la ogran iczonego  sposobu 
rozum ow an ia  enkaw udysty  Seliw anow skiego , je d y n ą  o k o liczn o śc ią  ta rgn ięc ia  się na 
życie  g o d n ą  odno tow an ia  było  stw ierdzenie , że  Skalski był „zby t słabo  p ilnow any” . 
Z atrzym ano  także  zastępcę  kom endan ta  jed n eg o  z obw odów  A K 160. D ziała lność N K W D  
w Ł odzi zaow ocow ała, za trzym aniem  D elegata R ządu na w oj. łódzkie , P io tra  R ychlina i 
je g o  zastępcy , K arola K ancew icza. Seliw anow ski donosił także o stratach w łasnych 
o rganów  radzieck ich . M .in. w  Ł odzi zastrzelono  na rozkaz  kom endan ta  okręgu N SZ 
agen ta  grupy  operacy jnej S m iersz  1 Frontu U kraińsk iego  -  a m inęło  ju ż  pó ł roku od 
„w yzw olen ia” Ł odzi i 1 FU ju ż  nie istniał -  M ariana Scysało. T a  najlepsza  i w  zasadzie 
je d y n a  w  m iarę sku teczna  m etoda w alki z  system em  to talitarnym  -  czyli likw idacja 
agen tów , w zględnie  cz łonków  polic ji politycznej -  nie m ogła u jść bezkarn ie  i w w yniku 
in tensyw nych poszukiw ań  je d n e g o  z  likw idatorów  zatrzym ało  łódzk ie  U B.

W czasie  działań  w w oj. b iałostock im  zatrzym ano także konsp ira to rów  zw iązanych z 
m ajorem  Z. S zendzie larzem  „Ł upaszką” . N adal trw ały  usilne poszukiw ania  
„M ścisław a” (p łk  W. L in iarsk iego) i rad iostac ji, k tó rą  posiadał ok ręg  b iałostocki. 
Seliw anow ski w ym ienił także  inne „osiągn ięc ie” -  i znów  nie podając  N K W D , czy UB
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-  zatrzym an ie  11 członków  n ielegalnego  kom itetu  PPS w K atow icach, m .in. R om ana 
M otykę, T ad eu sza  Jantę, S tefana W ieczorka. Z dobyto  też  ich n ie leg a ln ą  prasę  „A rm ia 
so c ja lis ty czn a” , w  której zam ieszczono  praw dziw e artykuły  o stosunkach  z  Z SR R , czyli 
d la  w ładz  N K W D  „o antysow ieckim  charak terze” 161.

D oradca  przy  M B P  w ykazyw ał za in teresow an ie  także innym i partiam i. P rzykładow o 
w e w rześn iu  1945 r. z łoży ł Berii obszerny  raport na  tem at dz iałalności S tronnictw a 
N a ro d o w eg o 162.

Jednym  z w ażnych celów  zarów no N K W D , ja k  i je g o  po lskich  odpow iedn ików  była 
w alka o „rząd  dusz” . Z w alczano  w ięc w szelk ie  n iezależne w ydaw nictw a, czy  też  
m ożliw ości kontaktu  ze św iatem  d ro g ą  radiow ą. P rzykładem  tych działań  były 
w spom inane ju ż  rep resje  w obec „Sygnału” czy  też  „A rm ii socja listycznej” . U derzen ie  w 
n ieza leżn ą  prasę  udało  się także w  w ojew ództw ie k ieleckim , gdzie  podczas aresztow ań 
w śród  cz łonków  N SZ  -  m .in. po dw ukro tnym  ranieniu  szefa okręgow ego  kontrw yw iadu 
N S Z  W ito lda  Szpatow icza -  za trzym ano m aszyny podziem nej d rukarn i o raz  5000 

egzem plarzy  gazety  „G łos P olsk i” 1 .
Ł ączn ie  w  ostatn iej dekadzie  czerw ca -  okres w  którym  fo rm ow ał się rząd  Jedności 

N arodow ej -  N K W D  zatrzym ało  613 uczestn ików  podziem ia, w  tym  458  z A K  i 53 z 
N S Z 164.

P roblem  bezkom prom isow ej postaw y N S Z  i zdecydow ania  na kontynuację  
konsp irac ji by ł bardzo  m ocno podkreślany  w raportach  sow ieckiego  do radcy  przy  M BP. 
T rzeba  w  tym  m iejscu  dodać, że pow iązane ze S tronnictw em  N arodow ym  N S Z , zostały  
w  istocie  zm uszone do działan ia  w  podziem iu  z w ielom a negatyw nym i konsekw encjam i 
teg o  stanu rzeczy. O dm ow a legalizacji SN -  głów nym  pow odem , obok  sam ej różnicy  
ideo log icznej m usia ła  być słabość w pływ ów  kom unistycznych w  tej silnej partii -  była 
czynnik iem  spychającym  do podziem ia  lub na em igrację  dz ia łaczy  narodow ych. 
Seliw anow ski na ten aspek t spraw y nie zw racał uw agi.

W  końcu w rześn ia  1945 r. d o radca  w  M B P sporządził raport do tyczący  aktyw izacji 
p o dz iem ia  w  w ojew ództw ie bydgoskim  i gdańsk im  -  używ ał z re sz tą  nazw  n iem ieckich  
„dancigsk ij i brom bersk ij ok rug” 165. Z referow ał B erii p rzeb ieg  aresztow ań , w ym ieniając 
in fo rm acje  do tyczące  trzynastu  osób  -  w  tym  płk Jana P ałub ick iego  i m jr Józefa  
C hy lińsk iego  -  spośród  aresztow anych  w ów czas 67 uczestn ików  k o n sp irac ji166. 
Ś ledztw o form aln ie  p row adził W ojew ódzki U rząd B ezp ieczeństw a Pub licznego  w 
G dańsku , je d n a k  radzieccy  doradcy  m ieli pełny w gląd  w  spraw ę. R ozb icie  D SZ na 
Pom orzu  było  efektem  realizacji akcji agenturalnej o kryp ton im ie „A kow cy” 167.

M im o tak  pow ażnych aresztow ań i w  istocie rozb icia  w iększości s truk tu r D SZ na 
Pom orzu , nadal trw ały  usilne poszuk iw an ia  p łk  „M estw ina” , K om endan ta  O bszaru  
Pom orsk iego  (chodziło  o O bszar Z achodn i) o n ieustalonym  je szcze  nazw isku. 
P oszuk iw ano  p łk  Jana  S zczu rka-C ergow sk iego , który  zosta ł a resz tow any  23 XI
1945 r .168.

Z am ieszczony  zosta ł także sześciopunk tow y kom entarz  Seliw anow sk iego  oparty  o 
p rzesłuchan ie  m jr Józefa  C hylińsk iego , w  którym  zaw arte zostały  ce le  polskiej 
konsp irac ji na najb liższy  okres, z  k tórych najisto tn ie jszy  był punkt szósty: „prow adzić  
w alkę przeciw ko  bolszew ikom , dążyć do  w ypędzen ia  z Polski A rm ii C zerw onej i 
R osjan” . S eliw anow ski podkreślił, że analog iczne poglądy  w yrażał płk P a łu b ick i169.

Pow ażne zan iepoko jen ie  w ładz radzieck ich  w zbudzał stan kadr w po lsk ich  organach 
rep resji. T ylko  w  okresie  trzech  m iesięcy  -  czerw iec-sie rp ień  1945 r. -  aresztow ano
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333 p racow ników  U B, w tym  aż  265 za  zw iązki z  podziem iem , a  68 za  nadużycia 
w ładzy. D odatkow o 176 funkcjonariuszy  UB zdezerterow ało  do  „b an d ” , 44  uciek ło  z 
pow odu nadużyć finansow ych o raz  365 zw oln iono  ( n ie podano  przyczyn). Za 
szczegó ln ie  g roźne uznał Seliw anow ski zw iązki pom iędzy  niektórym i 
funkcjonariuszam i a  N S Z  i A K , gdyż inform ow ali oni podziem ie  o p lanow anych 
akcjach  i p rzeb iegu  śledztw . U czestn iczy li także  w akcjach  zb ro jnych  podziem ia. 
K o le jn ą  ro lą  ludzi podz iem ia  w prow adzonych  do UB było zd radzan ie  inform acji na 
tem at agentury , co pow odow ało  w ydaw anie na nich w yroków  śm ierci. D opiero  na 
przedosta tn im  m iejscu  w spom niał Seliw anow ski, że za  p ien iądze m ożna było kupić 
agen tu ra lne  in form acje, uzyskać zn iszczenie  dokum entów  w  U B , czy  też  uzyskać 
zw oln ien ie  aresztow anych  Jako  ostatni zarzu t przeciw  kadrom  U B  w ym ieniono 
upraw ian ie  rabunków . W  podsum ow aniu  doradca  N K W D  przy  M B P  stw ierdził, że 
p op rzez  radzieck ich  instruk torów  pod ję to  dzia łan ia  zm ierzające  do  napraw y sy tu ac ji170.

D zięki m ateria łom  z  U B , radzieck i do radca  w  m in isterstw ie w iedzia ł -  np. w 
sp raw ozdaniu  z 12 w rześn ia  1945 r. d la  B erii o -  obejm ujących  ponad 200  osób 
aresztow aniach  w śród  cz łonków  N S Z  -  że  zb ro jn ą  dzia ła lność  N S Z  p ragnie  zakończyć, 
koncen tru jąc  się w y łącznie  na aktyw ności po litycznej. Seliw anow ski oparł sw oje 
inform acje na  św iadectw ie „naszego  agen ta” , ale w  innym  m iejscu  stw ierdził, że  to  
agen t UB o pseudonim ie „F lo r” , k tóry  był na naradzie  k ierow nic tw a N S Z  z  okręgu 
śląsk iego , 24 w rześn ia  1945 r.

R adz ieccy  doradcy  w  P o lsce in teresow ali się nie ty lko  p roblem am i struktur 
konsp iracy jnych , ale także  w szystk im i zagadnieniam i spo łeczn o -p o lity czn y m i, które 
m ogły  ew entualn ie  nabrać zn aczen ia  po litycznego  i o słab ić  pozycję  protegow anych  
p rzez  S ta lina  adm in istra to rów  Polski. W  końcu w rześn ia  Seliw anow ski p rzesła ł B erii 
obszerny  raport do tyczący  stra jków  w Ł odzi i w ojew ództw ie łódzk im , w  sierpniu  i 
w rześn iu  1945 r. Jako  g łów ną  przyczynę uznał reak cy jn ą  dzia ła lność  podziem ia, 
choc iaż  zaznaczy ł że były w ysuw ane istotne żądan ia  ekonom iczne. Polityczny  charak ter 
stra jków  m iał się w yrażać w  żądan iach  zw oln ien ia  aresztow anych  pracow ników . W  celu 
zapob ieżen ia  dalszym  stra jkom  -  inform ow ał S eliw anow ski -  M B P postanow iło  
w prow adzić  do tych zak ładów  m asow ą sieć agentury . O prócz  stra jków , radziecki 
do rad ca  przy  M B P pow ażnie  in teresow ał się także legalną  o p o zy c ją171.

Jednak  ob raz  likw idacji po lsk iego  podziem ia  w yłan iający  się z dotychczas 
dostępnych  dokum entów  radzieck ich  byłby bardzo  n iepełny, gdyż z  reguły  dokum enty  
urzędow e instytucji po licy jnych  -  ja k  urząd doradcy  radzieck iego  przy  M B P , czy  akta 
64  D yw izji W W  N K W D  -  nie m ogły  oddać pełnego  stanu sytuacji. D otyczyło  to 
najisto tn ie jszego  być m oże zagadnien ia , czyli osob istych  p rzeżyć o fiar N K W D . 
O czyw iście  m ożna przypuszczać , że  najbardziej d rastyczne dokum enty  nie zostały  po 
p rostu  do dzisiaj udostępn ione. O krucieństw a stosow ane podczas p rzesłuchań  przez 
N K W D  były z całkow itym  uzasadnien iem  porów nyw ane do  tak  dob rze  poznanych  przez 
Po laków  m etod G estapo. W  m eldunku płk W ładysław a L iniarsk iego , km dta O kręgu 
B ia łostock iego  z  3 m aja  1945 r. znalaz ł się je d e n  z  p rzyk ładów  m etod  śledczych 
N K W D  stosow anych w  b ia łostock im  w ięzien iu  W U B P. N iek tó rym  przesłuchiw anym  
szczypcam i w yciągano  tam  języ k i i przypalano  od spodu , w  efekcie  um ierali od 
zakażeń . L iniarski zaznaczył, że  m etody  te ubecy stosow ali w spóln ie  z 
enkaw udystam i172.

P raw dopodobnie  w  końcu listopada 1945 r. gen. N iko łaj Seliw anow ski rozpoczął 
p rzekazyw an ie sw ojego  urzędu do tychczasow em u zastępcy  pp łk  S. P. D aw ydow ow i,
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k tó ry  od 30 listopada 1945 r. -  w  św ietle  dostępnej dokum entacji radzieck iej -  
d o sta rcza ł B erii najw ażniejsze raporty  do tyczące zw alczan ia  konspiracji 
n iepod leg łośc iow ej w Polsce. Jednak  do  końca kw ietn ia  D aw ydow  podp isyw ał się jak o  
zastępca , a w ięc najpew niej Seliw anow ski by ł obecny  w  Polsce. D opiero  w  m aju  1945 r. 
D aw ydow  rów nocześn ie  z  aw ansem  na pułkow nika bezp ieczeństw a państw ow ego 
(zapew ne na radzieck i dzień  zw ycięstw a -  9 m aja) o trzym ał funkcję  do radcy  przy  M B P
i tak  podp isa ł ju ż  swój raport z  10 m aja  1946 r .17 ’.

W  jed n y m  z  pierw szych raportów  D aw ydow a -  je szcze  ja k o  zastępcy 
Seliw anow sk iego  -  z referow ał Berii szczegó ły  dotyczące listopadow ych  aresztow ań 
w śród  cz łonków  u tw orzonego  2 w rześn ia  1945 r. Z rzeszen ia  W iN , w  tym  p rezesa płk. 
Jana  R zepeckiego . D aw ydow  podał także  pew ne szczegóły  do tyczące pracy operacyjnej 
radzieck ich  służb  specjalnych  w ym ierzonych w  Z rzeszenie: „21 listopada dostarczono  
nam  przechw ycony  przez  N K G B  Z S R R  tekst depeszy  radiow ej p rzekazanej do 
L ondynu. D epeszą  tą  p łk  Jan S zczu rek -C ergow sk i ja k o  przew odn iczący  kom itetu 
w ykonaw czego  W iN  O bszaru  Z achodn iego  donosił o aresztow an iach  R zepeckiego  i 
je g o  zastępcy  płk  Sanojcy  o zerw aniu  szlaków  łączności i p ro s ił od tąd  łączn ików  
k ierow ać ty lko  do B ydgoszczy ” 174.

W  okresie  ostatn ich  czterech m iesięcy 1945 r. po lsk ie  organy  bezp ieczeństw a przy 
m ale jącym  ju ż  udziale  N K W D  przeprow adziły  504 operacje  w  efekcie  k tórych zabito, 
ran iono  i za trzym ano 7985 osób. O dnotow ano 1465 zbro jnych  w ystąp ień  podziem ia, w 
k tórych  po leg ło  510 osób  i ran iono  191 l75.

P ierw sze m iesiące 1946 r. przyniosły  dalszy  w zrost znaczen ia  po lsk ich  organów  
rep resji. R ozbudow yw ana pod  okiem  radzieck ich  doradców  i instruk torów  struktura 
pow iatow ych  i w o jew ódzkich  u rzędów  bezp ieczeństw a, oraz siły  M O  i K B W  zaczynały  
odgryw ać p ierw szop lanow ą rolę w  um acnian iu  w ładzy po lskich  kom unistów . R adzieccy  
do radcy  i instruk torzy , m .in. w  zw iązku z  atakam i ja k ie  p rzeprow adzało  w obec nich 
podziem ie , byli ochraniani p rzez  żo łn ierzy  z 64 D yw izji W W  N K W D . 64 D yw izja 
zapew n ia ła  ochronę naw et na terenach , które nie były w  je j bezpośrednim  
zain teresow an iu , np. d la  doradców  i instruk torów  z N K W D  w W ojew ódzk ich  U rzędach 
B ezp ieczeństw a Publicznego w G dańsku i B ydgoszczy.

O d 7 g rudn ia  1945 r. do 10 kw ietn ia  1946 r. zastępca  doradcy  N K W D  -  od m arca
1946 r. M W D  -  przy M B P płk S.P. D aw ydow  w  trzech szczegó łow ych  raportach  
zre fe row ał p rzeb ieg  działań M B P w ym ierzonych  w struktury  cen tralne i te renow e N SZ  
o raz  W iN . Sukcesy  UB przypisał g łów nie dobrze  u lokow anej agen tu rze , nie zaznaczy ł 
j a k ą  ro lę  odegra li bezpośredn io  funkcjonariusze  czy  agenci N K W D 176.

W  m em oria le  S ierg ieja  K rugłow a, M in istra  Spraw  W ew nętrznych  Z S R R  z początku 
kw ietn ia  1946 r. zam ieszczone zosta ło  podsum ow anie w alk z po lsk im  podziem iem , 
p row adzo ne ju ż  g łów nie siłam i U B, M O  i K B W  w okresie  p ierw szego  kw artału  1946 r. 
Z ano tow ano  498  akcji podziem ia, w  tym  15 przeciw ko w ojskom  radzieck im . N a 210 
o fia r śm ierte lnych  akcji zbro jnych  -  bez stra t podziem ia  -  było ty lko  18 żo łn ierzy  AR. 
W śród  k ilkudziesięc iu  rannych  było  siedm iu czerw onoarm istów  o raz  czterech 
p o rw an y ch 177.

T rzeb a  nadm ien ić , że część z tych akcji, a  także  stra t by ła  w ynik iem  działań 
podziem ia  ukraińsk iego . W śród stra t poniesionych  w  tym  kw artale  p rzez  podziem ie 
w ym ien iono  144 zab itych  członków  A K  i N S Z , 60 rannych o raz  2866  zatrzym anych. 
O rgan izacje  ukraińskie straciły  250 zab itych  i ty lko je d n eg o  rannego  o raz  203 
za trzy m an y ch 178
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T ylko  w  jed n e j konkretnej akcji K rugłow  w ym ienił bezpośredn i udział w ojsk  M W D , 
k tó re  w spóln ie  z K B W  w zięły  udzia ł w likw idacji ponad  s tu -o so b o w eg o  oddziału  
poakow skiej konsp iracji dz ia ła jącego  na teren ie  w oj. łódzk iego  i poznańsk iego . W 
operacji p rzeciw  tej g rup ie  w m arcu 1946 r. dow ódca oddzia łu  poakow skiej konsp iracji, 
E ugen iusz  K okolski „G roźny” o raz  siedem nastu  je g o  ludzi pon iosło  śm ierć, ośm iu 
za trzy m an o 179. O czyw iście  akcji N K W D  -  nadal p rzecież  obecnych  w ojsk  64 D yw izji -  
p rzeciw  po lskiem u podziem iu  było  w ięcej.

P ełn iejsze dane do tyczące  podziem ia  w Polsce -  obejm ujące  osta tn ie  cztery  m iesiące
1945 r. o raz  p ierw sze cztery  m iesiące 1946 r. -  p rzedstaw ił w ładzom  radzieck im  
pu łkow nik  D aw ydow  w  m aju 1946 r. W ynikało  z  nich, że w  końcu 1945 r. na terenie 
Polski dz ia ła ły  84 grupy  zb ro jne  -  w edług  term inolog ii D aw ydow a przyp isane  do  A K -  
W iN , N S Z  i N Z W  -  o łącznej liczebności 6,5 tys. cz ło n k ó w 180. D aw ydow  w yróżnił 
także  24  grupy  krym inalne o liczebności 307 członków . W  początkach  1946 r. sow iecki 
do rad ca  odno tow ał w zrost liczby grup konspiracy jnych . Jednak  w iększość  członków  
grup  konsp iracji n iepod leg łośc iow ej nie p row adziła  ju ż  aktyw nej działalności i 
p rzebyw ała  w  sw oich stałych m iejscach zam ieszkania . W iększość uczestn ików  
konspiracji lat 1 9 3 9 -1945  p róbow ała  -  m im o ogrom nych trudności stw arzanych przez 
w ładze -  p rzystąp ić  do odbudow y kraju , licząc na p raw dziw ą  w olność po 
zapow iadanych  w yborach.

O czyw iście  podziem ie  zb ro jne , czy  też  b ierne  struk tu ry  konsp iracji 
n iepodleg łościow ej funkcjonow ały  nadal. Jednak  rok po zakończen iu  w ojny, ta  druga 
konsp irac ja  m iała  ju ż  zupełn ie  inny, najczęściej w y łączn ie  lokalny  i zm ierzający  
g łów nie do sam oobrony  charak ter. R osło także znaczen ie  działań  agenturalnych, 
p row okacji i tzw . grup pozorow anych .

W  pierw szych cz te rech  m iesiącach  1946 r. o rgany  M B P , jed n o s tk i W P oraz 
jed n o s tk i 64 dyw izji M W D  Z S R R  przeprow adziły  989 operacji p rzeciw  podziem iu. 
Ż o łn ierze  N K W D  zastrze lili 596 osób , ranili 200, w zięli do n iew oli i aresztow ano 10 
950 osób. D aw ydow  odnotow ał, że podziem ie straciło  o 4931 osób  w ięcej n iż  m iało  w 
sw oich szeregach  na ł s tyczn ia  1946 r., co m iało  św iadczyć o w zroście  liczebności 
podziem ia. O ceniał, w ed ług  agen turalnych  i śledczych m ateria łów , że  w ed ług  stanu na 1 
m aja  1946 r. w  ponad 100 dzia ła jących  grupach je s t ju ż  13 900 osób.

Z dum ienie m oże budzić fakt -  gdyby nie znane p rio ry te ty  radzieck iej policji 
po litycznej -  że  D aw ydow  stw ierdził dosłow nie , ja k o  n iezadow ala jący  efekt 
[w ym ienionych w yżej operacji — M .G .] trzeba  zaznaczyć, że  w  liczb ie  27 całkow icie 
z likw idow anych  grup było  17 krym inalnych. W iększe sukcesy  w  likw idacji grup 
krym inalnych w yjaśnić m ożna tym , że p rzeciw  nim aktyw nie w alczy m ilic ja  i jednostk i 
W P ” 181. W  stosunku M O  i W P do podziem ia D aw ydow  nadal uskarżał się na w ypadki 
w spó łp racy  z  podziem iem , m .in. przekazyw anie broni. T o  ostatn ie  stw ierdzenie  
radzieck iego  doradcy  było najw łaściw szym  w ytłum aczeniem  bezpośredn ich  działań 
w ojsk  M W D  (od m arca 1946 r., w cześniej N K W D ) przeciw  po lsk iem u podziem iu. 64 
D y w iz ja - j a k  na skalę kraju  i liczebność M O, U B, K B W  i oddelegow anych  oddziałów  
W P -  nie była zbyt liczna. Jednak  radzieck ie  w ojska w ew nętrzne, najczęściej operu jące 
w spó ln ie  z  polskim i organam i, p rzecież  nie ty lko zw alczały  podziem ie  z  ca łą  
zaciek łośc ią , ale były także system em  kontroli w obec polskich  organów  oraz  sw oistym  
przykładem  bezw zględności N a  tym  w istocie po legała  g łów na ro la  radzieck ich  w ojsk  
w ew nętrznych  w Polsce po zakończen iu  w ojny.
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W  pierw szych  czterech  m iesiącach 1946 r. w 1909 atakach podziem ia  i innych grup 
-  konsekw entn ie  tak tłum aczę określen ia  „bandyck ie” , chociaż  kryła się w  tej grupie 
także  pew na ilość działań krym inalnych -  56 a taków  dotyczyło  akcji w ym ierzonych  w 
żo łn ie rzy  radzieck ich , 843 do tyczy ło  cz łonków  PPR i „ [p rzedstaw icieli] dem okratyczn ie  
nastaw ionego  spo łeczeństw a” , 299  na organy  M O  i W P oraz  w spó łp racow ników  U B, 
212  ty lko na organy  U B, w celach  rabunkow ych  -  499  ataków . S traty  w sam ej gotów ce 
w yniosły  27 m in złotych. Z  rąk  podziem ia  i innych grup zg inęło  836 osób , w  tym  182 z 
M O  i U B, 72 z  W P oraz  70 z A Cz, czyli g łów nie żo łn ierze W W  M W D . 21 radzieckich  
żo łn ierzy  zosta ło  ran n y ch 182.

R ok po  zakończeniu  w ojny  w  E uropie , a p raw ie dw a lata po rozpoczęciu  działań 
w ładz  radzieck ich  przeciw ko polskim  dążeniom  n iepodleg łościow ym , w  P olsce nadal 
obecne by ły  liczące co najm niej k ilkanaście  tysięcy funkcjonariuszy  N K W D  -  nie licząc 
tysięcy  o ficerów  radzieckich  w W P i garn izonów  PG W  -  radzieck ie  organy  policyjne. 
T a  bezpośredn ia  obecność  w ojsk  radzieck ich  u trzym yw ała się m im o, że krajow e organy 
po licy jne , ja k  i cały  aparat państw a były ju ż  w ystarczająco  silne -  chociaż  ja k  w ykazało  
referendum  ogrom na w iększość spo łeczeństw a była n iechę tna takiej P olsce -  aby 
sam odzie ln ie  p row adzić  represje. N iew ątp liw ie  n ieufność S talina, m .in. w obec G om ułki, 
m og ła  być jed n y m  z pow odów  tak iego  stanu rzeczy.

20  m aja  1946 r. M in ister Spraw  W ew nętrznych  Z S R R  Siergiej K rugłow  zreferow ał 
S talinow i stan  dyslokacji w ojsk  M W D  w  Polsce.

N a  o d dz ia ły  te  sk ładały  się:
-  64 dyw izja  W ojsk  W ew nętrznych  M W D  licząca w ów czas 4 1 9 9  osób 

sk ładu  osobow ego  (ten  spadek  w  stosunku do  1944 r. św iadczy ł o 
opisanym  ju ż  p rob lem ie g łów nie pom ocniczego  charak teru  64 D yw izji po 
zakończen iu  w ojny). D yw izja  służyła  do w alk przeciw ko podziem iu  oraz 
w ypełn iała  różne zadan ia  operacy jne  (zw alczan ie  podziem ia, w ysied lan ie  
B iałorusinów , ochrony  radzieck ich  doradców  i instruk torów )

-  Z arząd  W ojsk  M W D  O chrony  T yłów  Północnej G rupy  W ojsk  z  dw om a 
pułkam i pogran iczn ików  o łącznej liczebności - 2 8 9 7  osób

-  W ojska  M W D  Państw ow ej Ł ączności W ysokiej C zęsto tliw ości w  składzie 
dw óch  brygad o ogólnej liczebności 6434 osób  (w  dokum entach  
radzieck ich  doradców  w ym ieniono  dw ukrotnie w ypadki ataków , np. w  celu 
zdobyc ia  broni, na żo łn ierzy  tej form acji). O chran iali on i ogrom nie 
ro zbudow aną  sieć łączności służącej PG W  AR i w ojskom  okupacyjnym  w 
sow ieckiej strefie w  N iem cz ech 183.

N ie udało  się ustalić  w jak im  stopniu  w ojska N K W D  O chrony  T yłów  PG W  w łączyły 
się do  zw alczan ia  polskiej konspiracji n iepod leg łośc iow ej. Jednak  w arto  zw rócić  uw agę, 
że dow ództw o  tych oddziałów  w ykazyw ało  pow ażne za in teresow anie dz ia ła ln o śc ią  g rup 
zb ro jnych  w  Polsce. Z  ca łą  pew nośc ią  oddzia ły  N K W D  przy PG W  m iały  s tarc ia  z 
n iektórym i grupam i konsp iracji na ziem iach  now ych, np. w  w oj. o lsztyńsk im  w
1946 r .184.

P rzykładem  zain teresow an ia  struk tu r policy jnych  przy  Północnej G rup ie  W ojsk 
po lsk im  podziem iem , były m .in. szczegółow e raporty  dostarczane  do S ztabu  W ojsk 
N K W D  przy PG W  przez  kontrw yw iad S m iersz Północnej G rupy  W ojsk. W  inform acji z 
23 m aja  1946 r. p rzedstaw iono  m .in. dzia ła lność  oddziałów  m jr Z . S zendzie larza 
„Ł upaszk i” : „N a płd. i p łd .-zach . od G dańska dzia ła  g rupa  „A K ” nieustalonej 
lic zeb n o ś ''' -  pod  dtw em  „Ł upaszk i” -  w  1944 r. d z ia ła ła  na B ia łostocczyźnie . 19 V
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1946 r. 20  km na pld. od K ościerzyny , w  m iejscow ości K iszew a o d dz ia ł tej bandy 
ro zs trze la ł sow ietn ika bezpiek i m iasta  K ościerzyna -  lejtnan ta  F ind ina F iedora, trzech 
w spó łp racow ników  bezp ieczeństw a i szofera. W ten sam  w ieczór banda posługując się 
fałszyw ym i dokum entam i UB rozb ro iła  m ilic jan tów  w 8 gm inach” 185. W innych 
raportach  odno tow ano  także  dzia ła lność  konsp iracji na pozosta łych  obszarach  kraju, 
szczegó łow ość  n iek tórych  raportów  w skazyw ała, że źród łem  tych  inform acji były 
p raw dopodobn ie  p laców ki U B, po lsk ie  w ładze adm in istracy jne , ew entualn ie  dobra 
agen tu ra  w ła sn a186.

Jednak  najpow ażn ie jszym  przykładem  ogrom nego  za in teresow an ia  w ojsk  N K W D  
sy tuacją  po lityczną  Polski i p ragnien iem  w spółudziału  w  zw alczan iu  po lskiej konspiracji 
by ł w ielki p ro jek t działań  po licy jnych  przeciw  podziem iu, op racow any  p rzez  Sztab  tych 
w ojsk . W  po łow ie 1946 r. N acze ln ik  W ojsk  M W D  O chrony  T y łów  P ółnocnej G rupy 
W ojsk , g e n .-m jr  R ogatin  o raz  je g o  sz e f  sztabu T iszajew  opracow ali p ro jek t 
p rzedsięw zięć  „w  w alce z  bandam i w Polsce” , który  uw zględnił obok  w ojew ództw  
sta łego  dzia łan ia  64 D yw izji („P o lska  lubelska” , k rakow skie, k ie leck ie , w arszaw skie, 
łódzk ie  i poznańsk ie), rów nież o b sza r w ojew ództw a gdańsk iego , a  w  je szcze  w iększym  
zakresie  bydgoskiego . Pod po jęciem  „bandy” kryły się najczęściej grupy  uczestn ików  
n iepod leg łośc iow ego  podziem ia, często  zm uszone do konsp iracji represjam i. R ogatin i 
T isza jew  w ogólnej charak terystyce  napisali, że do  g łów nych skupisk  „band” -  
liczących  w g ob liczeń  na 25 VI 1946 -  10 000 ludzi w  89 g rupach , należały 
w ojew ództw a: lubelskie, b ia łostock ie , rzeszow skie, w arszaw skie , łódzkie , k ieleckie i 
bydgoskie. Postu low ali w ydzielić  10 pułków  zm otoryzow anych , a następn ie  rozlokow ać 
po  jed n y m  do: b ia łostock iego , lubelskiego, rzeszow skiego , w arszaw sk iego , łódzkiego, 
k ie leck iego  i bydgoskiego; 2 bataliony  do O kręgu M azurskiego i po jed n y m  batalionie 
do  poznańsk iego , krakow skiego , śląsk o -d ąb ro w sk ieg o  i gdańsk iego . Jeden  pułk  m iał 
pozostać  w  rezerw ie. Pułki m iały być u lokow ane w sto licach  w ojew ództw . O gólne 
k ierow nic tw o  nad operacjam i przeciw  „bandom ” i ich likw idacją , o raz  nad 
w ydzielonym i do tego  celu  w ojskam i m iał ob jąć  N aczeln ik  W ojsk  M W D  O T  PG W , 
czyli sam  R ogatin . P rojekt zak ładał także  stw orzenie sieci łączności d la  o trzym yw ania 
inform acji o  rozpracow yw aniu  „b an d ” od G łów nego D oradcy  i instruk torów  do  spraw  
bezp ieczeństw a  przy w ojew ództw ach . N ależało  także stw orzyć sieć te lefon iczną  W Cz 
d la  łączności z  d -cam i m otopułków  i sieć łączności radiow ej. W  celu  p row adzenia  
śledztw  przeciw  zatrzym anym  należało  pow ołać grupy w yw iadow cze przy  zarządzie  
w o jsk  o raz  p rzydzielić  j e  każdem u pułkow i i batalionow i w g rozdzieln ika: d la  Z arządu 
W ojsk  -  6 w yw iadow ców  na czele  z  naczelnik iem  oddzia łu , d la  pułku -  5 
w yw iadow ców , d la  batalionu  -  3 w yw iadow ców , razem  -  61 w yw iadow ców . W 
w yjątkow ych  sy tuacjach  R ogatin uznał za n iezbędny dostęp  do  sam olo tów , którym i 
dysponu je  naczeln ik  łączność PG W . W  m em oriale zaw arto  także  za lecen ia  d la  M B P 187.

N ie  udało  się ustalić  d laczego  nie doszło  do realizacji pow yższego  projektu . M ożna 
je d n a k  założyć, że ów czesna  siła  po lskich  organów  represji (U B , M O , IW ), 
w zm ocn ionych  K orpusem  B ezpieczeństw a W ew nętrznego  o raz  dążen ie  do pew nej 
sam odzie lności -  chociażby  w sam odzielnym  odgryw aniu  roli katów  -  niektórych 
k ręgów  ów czesnej elity  po litycznej (np. W ładysław a G om ułk i), były  głów nym i 
przyczynam i n iezrea lizow an ia  pom ysłu  gen. R ogatina, który  w p ierw szych  m iesiącach
1945 r. „zasłuży ł” się ju ż  w rep resjach  przeciw ko Polakom , ja k o  je d e n  z zastępców  
C anavy  przy N K W D  2 Frontu B iałoruskiego.
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Z ain teresow an ie  PG W  spraw am i kraju , w  którym  stac jonow ał było  z resz tą  
zrozum iałe , gdy  uw zględnim y je j w  istocie okupacyjny  charak ter. W  opublikow anym  
n iedaw no zb io rze  dokum entów  W K P (b) „P o lsk a-Z S R R . S truktury  podleg łośc i. 1944— 
1949” , zam ieszczono  kilka p rzykładów  zain teresow an ia  PG W  sy tuac ją  w  Polsce, np. 
rap o rt do tyczący  sytuacji politycznej także  z  w ojew ództw , w  k tórych PG W  m iała ty lko  
n ie liczne oddzia ły , sporządzone przez  cz łonka R ady W ojennej PG W  gen. A leksandra 
R u ssk ich 188.

Po tw ierdzen iem  spadku znaczen ia  w ojsk  N K W D  w bezpośredn ich  działan iach  
przeciw  polsk iem u podziem iu  były także  konkretne zadania  rea lizow ane przez  
poszczegó lne  oddziały  w ojsk  N K W D . O czyw iście  pam iętać należy, że  ich stała 
obecność  i chociażby  częściow o pom oc d la  UB i K B W  m iała ogrom ne znaczen ie , ja k o  
ew en tualny  środek  nacisku i kontroli.

P rzyk ładow o 2 pułk  pogran iczny  64 D yw izji, w g raportu  z s ie rpn ia  1946 r., ja k o  
g łów ne zadan ia  operacy jne po zakończen iu  w ojny, realizow ał:

„ -o c h r o n ę  i zabezp ieczen ie  am basady  Z SR R  (g rupa operacy jna  płk 
D aw ydow a);

-  zabezp ieczen ie  starszych instruk torów  bezp ieczeństw a przy  W U B P; 
- z a b e z p .  p racy centralnej kom isji ds. p rzesied len ia  ludn. b ia ło ru sk ie j” 189.

Jednak  je sz c z e  w  1946 r. 64 D yw izja p row adziła  dz ia łan ia  operacy jne  i bojow e 
p rzeciw  podziem iu , g łów nie w  w ojew ództw ach  w schodnich Polski w  now ych gran icach
1 w  n iek tó rych  w ojew ództw ach  centralnych. O peracje  te p row adziła  -  w edług 
dostępnych  dokum entów  -  do je s ien i 1946 r. P rzykładow o je szcze  w e w rześn iu  1946 r.
2 pułk  64 D yw izji stac jonujący  w  K ielcach (dow odzony przez  płk W oron ina) w alczy ł w  
oko licach  C zęstochow y z  sześćdziesięcioosobow ym  oddziałem  N S Z  dow odzonym  przez  
„K lingę” . P lan  likw idacji oddzia łu  N SZ  przygo tow ał do radca  W U B P, o ficer N K W D  płk 
Szp ilew oj, p raw dopodobn ie  zam ieszany  w  lipcu 1946 r. w  m ord  na  k ieleck ich  
Ż y d ach .190.

Jeszcze  w  październ iku  je d e n  z  ba ta lionów  18 pułku 64 D yw izji, dow odzony  przez  
m ajo ra  S orokina, b ra ł udział w  akcjach  pościgow ych przeciw  grupom  likw idacyjnym  
podziem ia  w  zw iązku z  w ykonaniem  w yroku na instruktorze radzieck im  w  PU B P  
K ozien ice, kap itan ie  L esnikow ie. N ie by ł to  z re sz tą  odosobniony  akt w ym ierzony  w  
doradców . M iesiąc w cześn iej zastrze lono  kap itana N K W D  Sobolow a, instruk to ra  PU B P 
w  T arnow ie , podw ładnego  w spom inanego  ju ż  m ajo ra  Ż ło b in a191.

Jednak  pow yższe akcje  były ju ż  w  zasadzie  kresem  bezpośredn ich  dzia łań  N K W D  
przeciw ko  polsk iem u podziem iu. W spom inani w yżej radzieccy  instruk torzy  i doradcy  
p rzez  okres pond  dw óch lat w yszkolili -  „szko len ie” , czy też  bardziej nadzo row an ie  z 
p e łn ą  in tensyw nością  trw ało  do lat p ięćdz iesiątych  -  ju ż  „godnych sieb ie” , ja k  dow iodły  
ubeck ie  katow nie, następców .

W  dzienn iku  działań  bojow ych D yw izji zb iorczej za  okres 14 X  1944 r. -  4  XI
1946 r. w ym ien iono  osiągn ięc ia  dyw izji:

- z a b i to  1475 „bandytów ” ;
-  zab ito  872 żo łn ierzy  i o ficerów  przeciw nika;
-  aresz tow ano  47329  osób;
p rzy  stratach w łasnych 177 zab itych  i 133 rannych192.

D yw izja  zosta ła  rozform ow ana rozkazem  M W D  Z SR R  nr 00970  z  1 listopada
1946 r. W  jed n y m  z  ostatn ich  dokum entów  dotyczących  dyw izji podk reślono  że dyw izja  
zo sta ła  u tw orzona celem  zw alczania  A K 193.



S porządzony  p rzez  K rugłow a w  m aju 1946 r. raport o stan ie  radzieck ich  w ojsk  
w ew nętrznych  w  Polsce -  oczyw iście  poza tym  stac jonow ały  w  Polsce regularne 
oddz ia ły  PG W  -  zosta ł 27  lipca 1946 r. opatrzony  p rzez  Ł aw rien tija  B erię , w ów czas 
zastępcę  przew odniczącego  R ady M inistrów  Z SR R , kom entarzem , że należy  w szystkie 
w o jska  M W D  w ycofać z  Polski. P o lecił p rzeprow adzić  rozm ow y z po lsk im  rządem . 
Jed n ak  p rzez  całe lato 1946 r. oddzia ły  M W D  pozostały  w  Polsce, a  w ięc być m oże 
s trona  p o lska  w niosła o  zatrzym an ie  tych oddziałów , lub w  sam ym  radzieckim  
k ierow nic tw ie  w ystąpiły  spory  (v ide: koncepcja  R ogatina) — na co w skazyw ałby 
późn ie jszy  p rzeb ieg  w ydarzeń  -  albo  zdanie zm ien iły  w ładze radzieck ie . P roblem  
p ow róc ił w  m em oriale  K rugłow a d la  Berii z  październ ika  1946 r., w  którym  K rugłow  
inform ow ał, że w yprow adzono  ju ż  90 i 218  pułk  w ojsk  M W D , k tóre  ochran iały  tyły 
PG W . Z ostały  one przefo rm ow ane i w łączone w skład  w ojsk  pogran icznych  w  ZSRR . 
W  spraw ie w ycofan ia  64 D yw izji -  „zgodnie  z  w aszym  po lecen iem ” , ja k  napisał 
K rug łow  -  m in ister spraw  w ew nętrznych Z SR R  prow adził rozm ow y z B ierutem , ale 
B ieru t p o p ros ił o  za trzym anie tych w ojsk  do  1 m arca 1947 r. „ze w zględu  na z łożoną  
sy tuac ję” 194.

Z p ism a K rugłow a w ynika, że o  osta teczną  decyzję p rosił jed n ak  Berię. A nalizując 
ten  prob lem  należy podkreślić , że  n iezbędne je s t odnalez ien ie  po lsk ich  m ateria łów  z 
sek re taria tu  B ieruta, gdyż  obraz  w yłan iający  się z  dokum entów  radzieck ich  m oże być 
zafałszow any. N ie u legająca  w ątpliw ości uległość -  czy  w ręcz  służalczość B ieru ta  -  
w obec Z SR R , m ogła odegrać  w  tej spraw ie isto tną rolę. Jednak  w  rzeczyw istości 
znaczen ie  podziem ia  -  a  taki m otyw  prośby  o przed łużen ie  pobytu  w ojsk  M W D  m iał 
podać B ieru t K rugłow ow i -  nie było w  końcu 1946 r. tak  pow ażne, aby  n iezbędna była 
obecność  kilku tysięcy tych w ojsk. R ola p ropagandow a też  raczej n ie m ogła w chodzić  w 
grę, gdy i tak  pozostaw iano  w  kraju  k ilkadziesiąt garn izonów  PG W . W 1947 r. urzędy 
bezp ieczeństw a, M O , K B W  o raz  O R M O  stanow iły  k ilkusetty sięczną  arm ię nowej 
w ładzy , np. M B P  21 tys. etatow ych  pracow ników , O R M O  -  105 tys. członków . W 
każdej chw ili m ogła też  ow a w ładza  odw ołać się -  i czyn iła  to -  do regularnej arm ii, 
śc iśle  kontro low anej p rzez  radzieck i a p a ra t195.

B yć m oże Berii za leżało  na podkreślen iu  -  d la  po trzeb  g lobalnej p ropagandy  
radzieck ie j -  rzekom ej sam odzielności Polski, pow raca jed n ak  problem  bezsensu takich 
p lanów  przy licznych garn izonach  PG W .

Zakończenie

P roblem  represji A rm ii C zerw onej i N K W D  w obec Polsk iego  Państw a 
Podziem nego , ze w zględu  na og ran iczo n ą  ob ję tość  artykułu  o raz  konieczność 
pełn ie jszych  badań źród łow ych  nie m ógł w  n in iejszym  artykule  znaleźć  zby t pełnego 
odzw ierc ied len ia . T em at ten w ym aga je szcze  pog łęb ionych  stud iów  -  w  tym 
szczegó łow ych  badań nad ro lą  radzieck ich  doradców , do  szczeb la  pow iatow ych 
urzędów  bezp ieczeństw a -  jed n ak  ju ż  obecnie m ożna uznać, że  nie u lega w ątpliw ości 
og rom na ro la ja k ą  w „zdobyciu  w ładzy” przez  obóz  kom unistyczny  w  Polsce odegrały  
o rg an a  radzieck ie . M echanizm  dzia łan ia  w ładz  radzieck ich  w  pełni udow adnia 
tw ie rdzen ia  o  „w prow adzeniu  kom unizm u w P olsce na sow ieck ich  bagne tach” .

R adzieck ie  rep resje  w obec po lsk iej konspiracji n iepodleg łościow ej były tylko 
jed n y m  z e lem entów  rea lizow an ia  p rzez  S talina sw ojej po lityki w obec Polski w  latach 
19 3 9 -1 9 5 3 . B ył to  je d n a k  elem en t niezw ykle istotny, sw oiste  dope łn ien ie  zerw ania
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stosunków  z  legalnym  rządem  RP po ujaw nieniu  zbrodni katyńskiej. Po lska w  w yniku 
p rzeprow adzonych  p rzez  N K W D  represji stała się d la  kom unistycznych 
adm in is tra to rów  kraju , znaczn ie  łatw iejszym  obiektem  do podporządkow an ia . 
Spo łeczeństw o , k tóre w okresie okupacji h itlerow skiej i p ierw szej okupacji radzieckiej 
stw orzy ło  tak  silne struktury, że nazw ano je  -  w cale  nie na w yrost -  Polskim  Państw em  
Podziem nym , nie było zdolne przez  k ilkadziesiąt pow ojennych  lat, do  pierw szej 
„S o lid arn o śc i” pow tórzyć tego  sukcesu.

Jednak  należy podkreślić , że konsekw entna realizacja  „B urzy” w  1944 r., a  w  1945 r. 
o statn ich  rozkazów  gen. L eopolda O ku lick iego  i w  efekcie zadem onstrow any  brak 
zgody  na so w ieck ą  okupację  nie były darem nym  gestem  „po lsk ich  rom an tyków ” . 
K on ieczność bardzo  pow ażnych działań , k tóre radzieck ie  organy  m usiały 
p rzeprow adzić , aby zlikw idow ać P olskie Państw o Podziem ne n iew ątpliw ie 
zagw aran tow ały  P olsce -  kosztem  w ielk ich  o fiar -  w iększe m ożliw ości p rzetrw ania  
czasów  „stalinow skiej dekady” w latach 1944-1956 . L ag iern icy  choc iaż  w  części 
pow rócili do  kraju , w ięźniow ie U B, często  m ający w cześniej także  do  czynien ia  z 
N K W D , rów n ież  w  części poopuszczali w  końcu w ięzienia. Pam ięć ich w alki i n iezgody 
na rad z ieck ą  okupację , czy też  dom inację  w pow ojennej Polsce -  naw et kosztem  
w łasnych c ierp ień  -  funkcjonow ała w  szerokich  kręgach społeczeństw a. S tała  się bardzo  
w ażnym  -  bo n iezw ykle aktualnym , m ającym  m iejsce w  n ieodległej p rzesz łośc i i w ielu 
ży jących  św iadków  -  czynnikiem  fo rm ow ania patrio tycznej św iadom ości po lsk iego  
spo łeczeństw a.
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